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umundurowanych ss-manów
w Argentynie!
NOWY JORK
Do dziś istnieje w Argenty­

nie niemiecki posterunek,
zorganizowany - jeszcze przez
hitlerowców! (160 km od San
Carlos de Barilove).

Korespondent- dziennika
„New York World Telegram
and Sun”, Jack Comben pi-
sże, że w obozie tym znajdu­
je się około 80 Niemców. Pa­
nuje tam dyscyplina wojsko­
wą. . Mężczyźni noszą mundu­
ry korpusu feldmarszałka
Rommla, który w

II wojny światowej
w północnej Afryce.

Na czele obozu stoi
Otschner — zajmował
sokie stanowisko w

hitlerowskiej.: Jego prawą rę­
ką jest Edgar Fies, były ofi­
cer SS.

Zycie obozu — podkreśla
Comben — jest okryte mgłą
tajemnicy. Jego mieszkańcy

latach
walczy^

Frez. Johnson
o stosunkach

USA-Panama
WASZYNGTON

23 bm. preZydent USA
Johńsęn na konferencji pra­
sowej sprecyzował stanowi­
sko USA ■wobec Panamy i
problemu Kanału Panamskie-
go. Oświadczył on, że USA
gotowe są

'

„uczestniczyć bęz
żadnych ograniczeń i zwłoki
w pełnej i szczerej - dyskusji
nad wszystkimi problemami”,
jakie powstały między obu
krajami.

Gotowi jesteśmy po 30 dniach
od Chwili wznowienia stosunków
dyplomatycznych — dodał John­
son — zasiąść za stołem razem

z przedstawicieląną panamy) Oby
znaleźć konkretne rozwiązania.
wszystkich problemów. Prezydent
stwierdził, że zostały' popełnio­
ne „skrajności i błędy” zarówno
ze strony Amerykanów, jak i

obywateli Panamy, Usiłował on

bronić, postępowania wojsk USA
w Panamie, które jakoby „sta­
wiły opór agresji**, a ich działania

„nosiły charakter obronny”.

Johnson . oświadczył, że
USA nie mogą zrezygnować
ze swoich obowiązków „o-
chrony Kanału przed zamie­
szkami, wandalami i sabota­
żem oraz jakąkolwiek inną
ingerencją...”

Po zamieszkach
w Ugandzie

LONDYN

Jak donosi Agencja Reute­
ra, oddziały wojskowe armii
brytyjskiej w kile około 459
ludzi zostały przerzucone dro­
gą lotniczą z Kenii do Ugandy.

Wczoraj wybuchły zamiesz­
ki w Dżindża,

Jak wyjaśnił premier Ugandy —

Obote, - przyczyną* buntu ok. 350

strzelców, były żądania podwyż­
ki żołdu. Zbuntowani żołnierze a-

resztowali na krótki przeciąg cza­
su ministra spraw wewnętrznych
Onamę. Obote podkreślił, że żoł­
nierze powrócili już do koszar.

3 szpitale
odmówiły zbadania
Ruby’ego

NOWY JORK

Sędzia Joe Brown, który
kilka dni temu zadecydował,
że Jack Ruby powinien być
poddany badaniom psychia­
trycznym oświadczył 23 bm.,
że trzy szpitale z Dalląs od­
mówiły przeprowadzenia ta­
kich badań i żę w związku
z tym najprawdopodobniej
trzeba będzie przewieźć za­
bójcę Lee Oswalda do innego
okręgu.

. Sędzia Brown nie wymie­
nił szpitali ani przyczyn ich
odmowy.'

nie pbcują z postronnymi
ludźmi. Nie wolno im nawet

czytać adresowanych do nich
listęw. Listy te odczytuje ko­
mendant przed frontem od­
działu. Korespondencję ze

światem zewnętrznym pro­
wadzi jedynie komendant i
jego zastępca.

Nie wiadomo na razie czym
zajmują się Niemcy w obo­
zie. Jest jednak rzeczą oczy­
wistą, że ąnąleźli tam schro­
nienie hitlerowcy, z których
wielu zajmowało kiedyś wy­
sokie stanowiska, (t)

Walter
on wy-
1 armii
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Kraków, piątek 24, sobota 25 stycznia 1964 r,

na uyprze
Wojska tarsckle zajmują pozycjo

LONDYN

Ubiegłej nocy na Cyprze
doszło do ponownego wzrostu

napięcia w stosunkach mię­
dzy wspólnotą grecką i tu­
recką. 23, bm. w Nikozji na-;
stąpiły trzy silne eksplozje,
z których jedna . uszkodziła
meczet w greckiej dzielnicy.

Eksplozje nastąpiły wkrótce
po opublikowaniu oświadcze­
nia prezydenta Makariosa,
stwierdzającego, iż wszelkie
próby Turków,. stworzenia
faktów dokonanych na Cyprze
natrafią na opór. Oświadcze­
nie to złożył Makarios w

związku z doniesieniami, iż
■przebywające- na Cyprze je­
dnostki armii tureckiej przy­
stąpiły do zajmowania pozy­
cji w górzystym rejonie ■na

północ od - Nikozj i.
*

Jak donosi dziennik „File-
lcfteras” odpowiedzialność zą
utrzymujące się na wyspie

Autobus-wiilmo
na ulicach

Peczu
ro«-

BUDAPESZT

Z okrzykami przerażenia
biegli się przechodnie w mieście
Pecz na Węgrzech, przed pędzą­
cym bez kierowcy ♦ autobusem.

Autobus - widmo, uszkodził 3

zaparkowane samochody, ’ zdemo­
lował kiosk z gazetami i wreszcie

całym pędem wjechał w witrynę
drogerii. Na szczęście odbyło się
bez ofiar w ludziach.

Jak się okazało, szofer zostawił

niezahamowany pojazd na stro­
mej ulicy.

--- • ----

Zdrów jak rydz
100-lętni mieszkaniec wsi

Cieciorki w wój. białostoc­
kim — p. S. Leśniewski
szczyci się tym, że , w ciągu
wieku życia (Urodził się on

31 grudnia, 1863' i1.) był? tylko
4 razy chory, a raz wezwał le­
karza... 45 lat temu.

naplęcie 1/ idztól^hóść órg^rik
zacji ęfcstręmiśtycznycłk. po­
nosi nie ‘

tylko W. Bfytania,
lecz również USA. Członko­
wie amerykańskiego „korpu­
su pokoju” znajdują się w

tureckiej części Nikozji i u-

dzielają pomocy terrorystom
i ekstremistom. Przy ich po­
mocy zainstalowano m.

nielegalną radiostację.
iri.

proces zbrodniczego
który zamordował

. kobiet' • rzmuszał

Tłum ludzi

grozi samosądem
2 siostrom —

morderczyniom
NOWY JORK

Przed sądem ,w San Fran­
cisco del RinęoW/ j (Slfek^K)
trwa

gangu,

dziewczęta do uprawiania
prostytucji. . .

Na czele gangu stały dwie

siostry, Maria i Delfina Va-
lenzuela. Akt oskarżenia wręczo­
ny im został- w celi więziennej?
gdyż obawiano się przewożenia
oskarżonych do gmachu sądu,
przed którym zgromadził się tłum

osób, grożących samosądem wobec

sióstr-morderczyń.
W Leon, przesłuchano trzy nie­

letnie dziewczęta, . uwolnione
ostatnio z domu publicznego, bę­
dącego pod zarządem gangu.
Jedna z dziewcząt pokazała ofi­
cerowi , policji literę „A** wypa­
loną na jej lewym ramieniu. w

momencie, gdy została sprzeda­
na pewnej wieśniaczce^.

Qprócz masowego grobu, w

pobliżu budynków należących
do gangu, policja Odkryła
również krematorium wypeł­
nione na wpół spalonymi
kośćmi.

J
UTRO Kraków będzie
pod wpływem wyżu.

, Zachmurzanie umiarko-
: wane, rano mgły i zam­

glenia. Wiatr zachodni
\ - i' pdludnlowo.zacłibdni
, ff^-10 mZsek, .Tęmpefatu-

- rg~ od . ęńi,iąus-
zera st, C.,„

Radio ■* duńskie

przeprowadziło
ciekawy ekspery­
ment w związku
z nabierającą
coraz większego
rozgłosu w świę­
cie . akcją zwai-

czania nałogu pa­
lenia papierosów..

Sprawozdawca
radiowy — Georg Kringelback (na
fotelu), został wprowadzony pod­
czas audycji radiowej w trans hi­
pnotyczny przez Paula Kofoeda (z
lewej). Hipnotyzer narzucił mu

zmniejszenie ilości wypalanych
papierosów. W wyniku seansu

Kringelback pali obecnie tylko 3

papierosy dziennie zamiast 30 pa­
lonych uprzednio.

• ■ CAF

Se świata
LIST U THANTA

DO RZĄDÓW 122 PAŃSTW

Sekretarz generalny ONZ —

U Thant wysłał do rządów 122

państw oficjalne zaproszenia
na mTędżyriar’órfó4Wą kóhfeteń*

cję ONZ na temat handlu i

rozwoju —- w Genewie^ od
marca do 15 czerwca br.

23

FRĄNCUSKI MINISTER

FINANSÓW I GOSPODARKI

W MOSKWIE

„Istnieją dobre warunki dla
rozszerzenia francuskb-radziec-
kich stosunków gospodarczych
w duchu poszanowania zasad,
którym hołdują Francją i

ZSRR oraz w oparciu o wza­
jemne korzyści** — oświadczył
23 bm. minister finansów i go­
spodarki Francji V. Giscard*
d’Estaing w Moskwie.

CZY WŁOCHY

WEZMĄ UDZIAŁ

W MIESZANYCH SIŁACH

NUKLEARNYCH NATO?

Jak podaje Agencja Reutera,
powołując się na dobrze po­
informowane koła rzymskie,
należy się spodziewać, że Wło­
chy odmówią udziału w pro­
ponowanych przez USA mie­
szanych , siłach nuklearnych
NATO, jeśli nie przyłączy się
do nich W. Brytania.

FIDEL CASTRO

POWRÓCIŁ DO HAWANY

Premier Kuby Fidel Castro,
powrócił 23 bm. radzieckim sa­
molotem „TU-114” ze Związku
Radzieckiego do Hawany.

EKSPLOZJA PODZIEMNA

W NEVADZIE

Na poligonie atomowym w

stanie, Nevada,_ USA dokonały
23 bm. drugiej w tym roku

pódzięmnej eksplozji jądrowej.

Ciężarówka
wpadła
na kolumnę żołnierzy

Na maszerującą w pobliżu
ri (Włochy), kolumnę żołnierzy
wpadła
Dwóch
miejscu, ■a 30 innych
rannych.

Kierowca i pasażerowie cięża­
rówki uciekli. 17 żołnierzy znajdu­
je się w ciężkim stanie.

Ba-

wczoraj ciężarówka,
żołnierzy zginęło na

zostało

Wzrost eksportu o 24 procent

»oczkiem w glowie«
HANDLOWCÓW i PRODUCENTÓW

Skromny jeszcze
dawna aRorhmpr

C? kromny jeszcze do nie-
dawna asortyment maszyn

i fabryk sprzedawanych Zą
granicę Ostathio»znacznie się
powiększył. W licznych fabry­
kach krajów Europy, Azji,
Afryki i Ameryki pojawiły się
różnorodne urządzenia i, sta­
nęły nowe kompletnie wypo­
sażone obiekty przemysłowe,
polskiej produkcji.

W zeszłym roku eksport
maszyn i urządzeń stanowił
już 34 proc, wartości całego
naszego eksportu, podczas gdy,
jeszcze przed trzema laty 28
Droc. J-

Dzięki wielu, ułatwieńipm, *sęe-
reg fabryk,, znacznie powiększy-.
1q feksport. I tak np.; Cegielski
dostarczył za granicę w. minio*

nym roku o 50 procj wyrobów
więcej aniżeli w 1952 roku.
Równie dobrze, spisały, się nfr.
bielska „Bofama” : i ZUT„Zgo­
da,99.

' •'

Wyraźnie poprawiła się jakość
i estetyka wyrobów przemysłu
maszynowego. Zanotowano mniej
reklamacji. -'

Pomimo tych wielu pózyty-
;wnych zjawisk, tempo wzrostu

eksportu maszynowego . jest je-
. szcze zbyt wolne w konfrontacji
z założeniami pięciolatki^

Transakcje na dostawy wy­
robów przemysłu ciężkiego
należą do najbardziej opła­
calnych. Tó sprawia, ie w ro­
ku • bieżącym maszyny i U-
rządzenia będą nadal ..o-

90 rocznica urodzin
nestora

polskiej medycyny
prof. W. Orłowskiego

90 rocznicę urodzin obcho­
dzi dziś — 24 stycznia fc»r. —

nestor medycyny polskiej
prof. dr Witold Orłowski, wy­
chowawca całego pokolenia
lekarzy, ■

Jubilat jest także autorem
wielu publikacji naukowych
a m. in. twórcą 8-tomowego,
podręcznika o chorobach we­
wnętrznych.

Minis.ter Jerży Sztachelski
przesłał jubilatowi życzenia
dalszej pomyślności i 0W0C-
nfej pracy.

Wytwórnia Urządzeń Komunal­
nych „Wuko” w Łodzi skonstruo­
wały i wykonała prototyp ulicz­
nej zamiatarki samozbiernej. Za­
miatarka wyposażona jest w kom-'

piet szczotek stalowych, które

wmiatają śmieci pod samochód,
skąd szczotka, znajdująca się pod
samochodem podnosi je i podrzu­
ca pod kolektor ssący, którym do-

stają się one do- wnętrza zbiorni­
ka. Aby zamiatanie odbywało się
bezpylnie^ nowy samochód aseni­
zacyjny posiada rozpytalcże. któ­
re pod ciśnieniem trzech atmo­
sfer rozpylają wodę. tworząc
mgłę wokół szczotek. Zamiatarka

porusza się w zależności od potrzeb,
tj. stopnia zanieczyszczenia' jezdni
z szybkością 4—20 km/godz., oczy­
szczając pas szerokości 2,5 m. Pro­
totyp został zbudowany na nowym
typie podwozia „Star 27L*’ z wy­
dłużoną ramą i silnikiem wysoko­
prężnym S53. Projekt opracowany
został w przyzakładowym biurze

konstrukcyjnym przez zespół pod
kierownictwem mgr inż. Konrada

Kobrynia. Na zdjęciu: prototyp
zamiatarki.

CAF — fot. Rozmysłowicz

i

A

czkiem w głowie” pracowni-,
ków przemysłu i handlu za-.

granicznego. Prawie cały
wzrost produkcji zakładów
branży mafezyrtpwej, przeznąr.
czono do '

sprzedaży zagrani­
cznej. W iym roku eksport
maszyn i urządzeń — w, po­
równaniu z rokiem ubiegłym
— wzrosnąć ma o 24 proc.,
a do krajów kapitalistycznych
aż o około 44 proc.
'

Największą rolę W. tym
sie wyznaczono kompl^tny:^ft, 'ó-J
blektomxurządzęriiujn■łiu tniczy'
ódlśwaięzymr - mąszyiibhi '\dró£b*

wym i budowlanym, których do-

stawy zagraniczne wzrosną o. 30

proc. O .około 20, proc, • święcęj ?
wyeksportujemy: ~ taboru .;piyWda­
jącego^ ciągników i raaszyn rol­
niczych. • i’ . iV ■’

Jedndcześhie producenci<pr^-
gotują ponad 100 całkowicie' no-/

wych względńie, unowocześńio- ,

nych -typów"' riiasiyn ;i. urządżćft, i.

których, znąężńa, ć'zęęć:^£ra-fi..'4^ ,

rąk zagranicznych klieńtów.

Wl. Gomułka
/X' Cyrankiewrcź • V

na krajowej
przewodniczących

'

rad narodowych
Dziś. 24 bm. rano. pod

przewodnictwem prezesa
Rady Ministrów J. CY-.
PANKIEWICZA rozpoczęła
w Warszawie obrady kt*r
j«W* konferencja przewod­
niczących wojewódzkich. i

powiatowych rad narodo­
wych. . .■ ■• ■,>■■:„ ?(

Na obrady przybyli
’ członkowie ’ ---Z .ńtjwyźśzyęłC'
władz partyjnych i pań­
stwowych z 1 sekretarzem ••

KC PZPR — WŁ. GOMUŁ­
KĄ. •■■'■■-y?

Przedmiotem konferencji
są zadania, jakie w bieżą­
cym roku stoją przed rada-,
mi: narodowymi wszystkich
szczebli. .' ■

Kraje UZĘ
za kontynuowaniem
kontaktów xt Wschodem

Wspólnego

prasowej,
spraw ża-

LONDYN ■ -Ur*

Dziś w Londynie wznowione
zostaną obrady ministrów
spraw zagranicznych . lgrąjów
Unii Zachodnio-Europejskiej'
(W. Brytanii oraz państw
członkowskich;
Rynku).

•Ną koijfereneji
brytyjski minister
granicznych, Butler,T oświad­
czył, iż 23 bm. Rada UZE o-

.mawiałą orędzie pjręrń|ęra
Chruszczowa do szefów
państw (rządów) krajów świa­
ta-

Doszliśmy do wniosku — po­
wiedział on — iż orędzie to

wyraża -pokojowe zamiary rzą­
du radzieckiego. „Zadecydowa­
liśmy — kontynuował Butler,
iż Zachód po winie n wyka zać
gotowość prowadzenia roko­
wań nad każdą rozsądną pro­
pozycją, którą może wysunąć
ZSRR”.

Kary więzienia
za przygotowanie
zamachu
na prez. de Gaulle’a

PARYŻ

Trybunał bezDieczeństWa
państwa w Paryżu wydał 23
bm. wvrok w procesie- 3 - osób
oskarżonych ę przygotowywa­
nie zamachu na prez. de Gaul-
le’a. Zamachu miano dokonać
Przy pomocy karabinu z lunetą
15 lutego 1963 r. w, Paryżu.

J. Bichon skazany, został na

20 lat więzienia, kpt. R
Poinard na 15, a P. Roussoulet
na 10 lat wiezienia.
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Przeciwko rozprzestrzenianiu sio
broni jądrowej

za tworzeniem stref bezatomowych

Paduis^nifi wspólnego komnaikąW

Wicepremier P. Jaroszewicz
zakończył oficjalną wizytę
w W. BrytaniiPrzemówienie wicemin. M. Raszkowskiego w Genewie

W czwartek odbyło się w Genewie kolejne posiedzenie
Komitetu Rozbrojeniowego 18 Państw. Pierwszym mówcą
był przewodniczący delegacji polskiej, wiceminister spraw
zagranicznych, Marian Naszkowski.

Idea pokojowego współistnie­
nia i pokojowego regulowania
przez państwa wszystkich
Spornych problemów toruje
sobie drogę wśród coraz szer­
szych

PO
wość
życie,
ny mocarstw zachodnich nie­
wielka, delegat Polski uznał
za konieczne zaniechanie po­
lityki tworzenia faktów do­
konanych w dziedzinie zbro­
jeń. Za próbę tworzenia ta­
kich faktów w sprzeczności z

własnymi deklaracjami 1 z

duchem Układu Moskiewskie­
go, musimy uznać wysiłki
zmontowania tzw. wielostron­
nych sił nuklearnych pod
auspicjami NATO.

Wiceminister

przypomniał, że
nie Ogólne NZ
do konferencji
państw o wznowienie roko- ;
wań z energią i zdecydowa­
niem, zalecając rozszerzenie

platformy porozumienia. „Ta­
kie możliwości 'zbliżenia sta­
nowisk otwierają liczne pro­
pozycje ZSRR wysuwane w

ciągu ostatnich lat, w tym
również na ostatniej sesji
ONZ”.

Zadaniem niejako równole­
głym do wysiłków nad opra­
cowaniem traktatu rozbroje­
niowego jest przygotowanie
porozumień o krokach częś­
ciowych. Państwa socjalisty­
czne wysunęły szereg konstru­
ktywnych propozycji w tej
dziedzinie. Znalazły one zro­
zumienie ze strony wielu rzą­
dów. szczególnie

‘

ze strony
zasiadających . w Komitecie
krajów neutralnych.

„Chcięlibyśmy wierzyć —

'

powiedział szef delegacji pol­
skiej — że na obecnym eta­
pie także mocarstwa zachod­
nie przejawią ze swej strony
dążenie do znalezienia wspól­
nej płaszczyzny rokowań w

oparciu o wzajemne kompro-
'

misy...
Ponawiamy w związku z

tym nasze poparcie na rzecz

zapobieżenia rozprzestrzenia­
niu się broni jądrowej we

wszelkiej formie bezpośred­
niej czy pośredniej — i
na rzecz tworzenia stref bez­
atomowych w różnych rejo­
nach świata,
przy tym pełną
polskiego planu
nia w Europie strefy bezato­
mowej i ograniczonych zbro­
jeń.

Podtrzymując w pełni me­
morandum polskie złożone

przez ministra Rapackiego
na forum Komitetu w dniu 28
marca 1962 roku w sprawie
strefy bezatomowej w Euro­
pie środkowej, szukamy rów­
nocześnie możliwości zbliże­
nia w dziedzinach porozumień
węższych i przez to łatwiej­
szych do zrealizowania już
obecnie. Tc motywy legły u

podstaw 5-punktowej propo­
zycji wysuniętej przez Wła­
dysława Gomułkę w dniu 28

grudnia ub. roku,
PRZYPOMINAMY,

zycje te przewidują:
PO PIERWSZE —

zbrojeń jądrowych w

Europie przy odpowiednim syste­
mie kontroli. Do rozważenia by­
łaby również sprawa ogranicze­
nia zbrojeń konwencjonalnych.

PO DRUGIE — najbardziej
dojrzała do rozstrzygnięcia jest
sprawa zawarcia paktu nieagresji
między NATO a Układem War­
szawskim oraz opracowanie ze-
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Kronika wypadków
Przy- ul. Boh. Stalingradu

taksówka marki „Warszawa” po­
trąciła Wiktorię Sernezy (lat 64,
żam. ul. Kącik 2). Po przewiezie­
niu na stację Pogotowia Ratun­
kowego lekarz stwierdził u ofia­
ry wypadku wstrząs pourazowy
i złamanie nogi. @ 2-letni Leszek
Ochman (zani. os . Kolorowe bl.

12) doznał oparzeń klatki piersio­
wej. Dziecko przewieziono do

szpitala.

A

I

I

M'nister E. Hsath zaproszony do Polski

kół w świecie.

stwierdzeniu, że goto-
wcielania deklaracji w

była jak dotąd ze stro-

Naszkowski

Zgromadzp-
zaapelowało

osiemnastu

Stwierdzamy
aktualność
ustanowię-

że propo-

zamrożcnie
środkowej

społu środków mogących zapobiec
niebezpieczeństwu nagłej napaści.

PO TRZECIE — należy podjąć
na nowo stanowcze wysiłki o zbli­
żenie poglądów i o porozumienie
w sprawie powszechnego i całko­
witego rozbrojenia.

PO CZWARTE —

. trzeba też o-

tworzyć drogę do rozbrojenia
przez porozumienia w zakresie

wprowadzania w życie środków

częściowych, które rozszerzyłyby
strefę bezpieczeństwa w innych
rejonach świata, poza posunięcia­
mi w Europie środkowej.

PO PIĄTE — międzynarodowa
konferencja handlu i rozwoju
stwarza wielką szansę wykorzy­
stania problemów handlu i roz­
woju dla poprawy i zacieśniania

międzynarodowych stosunków

gospodarczych, likwidacji zimnej
wojny w dziedzinie ekonomicznej
i przyspieszenia rozwoju krajów
opóźnionych o lata zależności ko­
lonialnej.

Stwierdzając, że delegacja
polska z zainteresowaniem

wysłuchała na poprzednim
posiedzeniu przemówienia sze­
fa delegacji amerykańskiej,
Fostera i odczytanego prze­
zeń orędzia prezydenta John­
sona, wiceminister powiedział:
„Oczekujemy sprecyzowania
złożonych w formie wstępnej
propozycji amerykańskich,
by móc się do nich ustosun­
kować”.

Reasumując, przewodniczą­
cy delegacji polskiej podkre­
ślił raz jeszcze, iż według
głębokiego? przeświadczenia
rządu polskiego, czas przejść
szerokim frontem od deklara­
cji dobrych intencji do dzia­
łania. ,

Przemówienia delegatów
Kgnady i Czechosłowacji
■■Następny, mówca, • delegat

Kanady > Burns/'-wypowie­
dział 'się m. im za utworze­
niem'' mfęd2yhai*odo'Wegó ko­
mitetu uczonych w celu usta­
lenia możliwości kontroli pod­
ziemnych wybuchów jądro­
wych.

Ostatnim mówcą był wice­
minister spraw zagranicznych
CSRS L. Simoyic, który szcze­
gólną uwagę zwrócił na ko­
nieczność szczerze podejmo­
wanych kompromisów na dro­
dze do porozumienia w spra­
wie powszechnego i całkowi^

tego rozbrojenia.

LONDYN

bm.
Jare
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S ktafu
NOWY FILM

— „KONIEC NASZEGO

ŚWIATA”

Wanda Jakubowska ukończy-
ła ostatnio pracę nad filmem

,.Koniec naszego świata”, opar­
tym na powieści Tadeusza Ho­
lują. Jest to — po ..Ostatnim

etapie” — drugi utwór W. Ja­
kubowskiej;* którego akcja roz­
grywa się w hitlerowskim o-

bozie koncentracyjnym. Tym
razem obóz oświęcimski poka­
zany został od strony działal­
ności ruchu oporu więźniów.

WYPADEK NA MORZU

Starszy rybak E. Kaczorow­
ski uległ wypadkowi na tra­
wlerze „Jamno". Znajdujący
się w pobliżu radziecki tra­
wler — przetwórnia „Anton
Tammsaare” przerwał połowy
1 przyjął rannego rybaka na

swój pokład. Dzięki zabiegom
lekarza okrętowego i wszech­
stronnej pomocy, stan zdrowia
E. Kaczorowskiego poprawił się
znacznie.

ZSRR zakończał
serię prób
z rakietami

kosmicznymi
MOSKWA

Agencja TASS
23 bm., iż ZSRR zakończył se­
rię prób z udoskonalonymi
rakietanji nośnymi dla obiek­
tów kosmicznych. Rakiety te

opadały do Oceanu Spokojne­
go.

Jak informuje TASS —

„makiety przedostatnich sto­
pni tych rakiet osiągnęły po­
wierzchnię wody w wyzna­
czonym obszarze z wysoką
dokładnością”.

:t

oznajmiła

WYSTAWA

Od 21 do 23 .stycznia Instytut
Odlewnictwa w Krakowie gościn­
nie otworzył swe podwoje, orga­
nizując „dni otwarte" dla przed­
stawicieli przemysłu, zakładów

produkcyjnych i. młodzieży szkol­
nej. Podczas „Dni” — wygłoszo­
no szereg . krótkich referatów,
które pozwoliły zwiedzającym za­
poznać się z najistotniejszymi
zagadnieniami przemysłu odlew-

500 fachowców

powróciło do pracy
w resorcie rolnictwa

Centralna i wojewódzka
komisja do spraw kadr rol­
niczych, dokonały podsumo­
wania działalności. Członko­
wie komisji przeprowadzili
rozmowy z kilku tysiącami
inżynierów i techników rol­
nictwa, pracujących w innych
zawodach.

W wyniku tego, ponad 500
osób podjęło już pracę w rol­
nictwie, a podobna liczba fa­
chowców zamierza to uczy­
nić wkrótce.

Warunki do natychmiasto­
wego podjęcia pracy w rol­
nictwie posiada ogółem ok.

3 tys. specjalistów, związa­
nych z instytucjami poza­
rolniczymi.

niczego, nowymi metodami oraz

pracą zespołów naukowo-techni­
cznych Instytutu.

Jednocześnie zorganizowano wy­
stawę „Odlewnictwo w przemyśle
maszynowym”. Ekspozycję otwie­
ra dz ał historyczny przygotowa­
ny przez Muzeum Techniki w

Warszawie, przedstawiający roz­
wój przetwórstwa metali w wie­
kach dawnych, szczególnie w

okresie staszicowskim. Są tu m.

in. interesujące eksponaty arty­
stycznej sztuki odlewniczej, foto­
kopie dawnych książek, plany
zakładów przemysłowych.

Inne działy wystawy obrazują
rozwój i rolę odlewnictwa w go­
spodarce krajowej zwłaszcza w

przemyśle maszynowym, wkład
odlewnictwa w budowę maszyn
rolniczych, silników spalinowych,
turbin itp. Przedstawiona tu jest
działalność Instytutu Odlewni­
ctwa i rozwój polskiego przemy­
słu odlewniczego.

Ekspozycja trwać będzie
końca stycznia. (paw)
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Z kulą w nodze
chodził przez 48 lat

Po raz pierwszy historii

polskiej floty, dowództwo
morskiego statku handlowego
objęła kobieta. Jest nią
Danuta Kobylańska-Walas,
która pełni funkcje kapitana,
statku oceanicznego SIS „Ko­
palnia Wujek”. Podczas ostat­
niego rejsu kapitan statku R.
Nowakowski zachorował, i mu-

slał pozostać to szpitalu w

Birmingham (Anglia). Zgodnie
z przepisami obowiązki kapi­
tana przejmuje w takich wy­
padkach pierwszy oficer — a

Więc Danuta Kobylańska-Wa­
las. Pod jej dowództwem sta­
tek „Kopalnia Wujek” konty­
nuuje rejs do Szczecina (na

zdjęciu).
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. wicepremier
•----- Jaroszewicz w towa­
rzystwie ambasadora PRD dr

W. Rodzińskiego, przeprowa­
dził rozmowę z przywódcą
Labour Party Wilsonem.

Dyskutowano problemy po­
lityczne i ekonomiczne intere­
sujące obie strony. Przywód­
ca Labour Party wyraził za­
interesowanie przemówieniem
Władysława Gomułki w

Płocku, wicepremier Jaro­
szewicz ze swej strony inte­
resował się tezami przemó­
wienia Wilsona z dnia 9 sty­
cznia br. w sprawie rozbro­
jenia.

23 bm. zakończyła się O-

ficjalna część wizyty _

wice­
premiera P. Jaroszewicza w

W. Brytanii. Późnym wieczo­
rem udał się on wraz z to­
warzyszącymi mu osobami do
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„Warszawa 203”, zmodernizowana „Syrena”

więcej autobusów, ciężarówek i części zamiennych

Przemyśl motoryzacyjny
w 1964 roku

Można już podać główne
kierunki wzrostu produkcji i

modernizacji naszych samo­
chodów i motocykli.

Samochodów ciężarowych
wyprodukujemy w br. ok.
24,3 tys. m . in. ok. 5100 „Sta­
rów" (w tym ok. 500 z sil­
nikiem wysokoprężnym), pro­
dukcja 8-tonowych „Żubrów”
wzrośnie z 574 do 730 szt.

Autobusów wyprodukujemy
"łącżni,e ok. '3500, w tym 1350

marki „Jelcz”. Prawne 25
proc. „Jelczów” stanowić bę­
dzie wersja ,.Mex” dla komu­
nikacji miejskiej.

Samochodów osobowych
mamy wyprodukować ok.
18.500 szt. O 1200 szt. wzro­
sną dostawy „Syren” osiąga­
jąc 9.500 szt. Pojawi się dłu­
go oczekiwana „Warszawa-
203”, o znacznie lepszych wa­
lorach 'technicznych. Ponadto
— przypuszczalnie w IV
kwartale br. -— ukażą się
„Warszawy” ze zmienionym
nadwoziem.

Dalszej modernizacji uleg­
nie „Syrena”. Samochód ten

będzie miał większą moc, in.

Tiooaacinoacirjaaaaar

in. w wyniku zastosowania

nowego układu wydechowe­
go. Przeniesienie zbiornika

paliwa do tyłu, wreszcie po­
prawa ogrzewania — to naj­
ważniejsze nowości tego wo­
zu. Jednocześnie produkowa­
ny będzie model ,,103-S” z

blokiem napędowym „Wart­
burga”.

Według zapewnień przemy­
słu,
być
ub.

Manchesteru, a następnie od­
wiedził Oxford.

Na zakończenie oficjalnej
części wizyty ogłoszony został

polsko-brytyjski komunikat, w .

którym m. in. czytamy:
Wicepremier P. Jaroszewicz

odbył rozmowy z premierem
Douglas-Home’em, z mini­
strem spraw zagranicznych
Butlerem oraz z ministrem

przemysłu, handlu i rozwoju
regionalnego Heathem.

Brytyjscy i polscy rozmówcy
dokonali przeglądu obecnej sy­
tuacji międzynarodowej, powitali
fakt osłabienia napięcia w wy-
niku zawarcia układu o zakazie

prób nuklearnych w atmosferze,
przestrzeni kosmicznej i pod wo­
dą, potwierdzili dążenia swych
rządów do kontynuowania poszu­
kiwań dalszych płaszczyzn poro­
zumienia międzynarodowego, a

w szczególności działania na rzecz

postępu w kierunku powszechne­
go i całkowitego rozbrojenia.

Dokonali oni również przeglą­
du problemów będących przed­
miotem szczególnego zaintereso­
wania obu krajów. Powitali roz­
wój kontaktów różnego rodzaju
między Polską a W. Brytanią i

postanowili, że ich rządy będą w

dalszym ciągu dokładały starań
w kierunku popierania tych kon­
taktów. Omówili również rozwój
stosunków handlowych i zgodzili
się, że oba rządy podejmą odpo­
wiednie kroki na rzecz zwiększe­
nia wymiany handlowej między
obu krajami.

*

Wicepremier P. Jarosze­
wicz zaprosił do Polski bry­
tyjskiego ministra przemysłu
i handlu E. Ileatha.

części zamiennych ma

więcej w porównaniu z

r. — prawie o 15 proc.

Wiosenno-letnia

kolekcja
MODY POLSKIEJ ‘

Pokaz wiosenno-letniej ko­
lekcji „Mody Polskiej” zorga­
nizowany 23 bm. różnił się od

podobnych tego rodzaju im­
prez. Wszystkie demonstrowa­
ne modele przeznaczono tym
razem do sprzedaży: w posta­
ci. gotowych kreacji we wła­
snych salonach i sklepach o-

raz w formie tzw. patronów.
Ośrodek wzornictwa „Mody

Polskiej” przygotowuje obec­
nie, wykonane z płótna, pa­
trony poszczególnych modeli i

przeznacza je dla małych za­
kładów spółdzielczych i prze­
mysłu terenowego.

Zasadnicze elementy mod­
nej na wiosnę i lato „konfek­
cyjnej” sylwetki damskiej nie

są rewelacyjnie nowe: nadal
królują proste suknie-koszul-
ki tylko koniecznie z rękawa­
mi, pioste kostiumy i płaszcze
z nieco poszerzonymi ramiona­
mi. Kolory:, jasne odcienie sza­
rego, czarny z białym, wiele
wersji zieleni i czerwieni.

W Jutym —

mróz, odwilż
niewielkie opady śniegu

Synoptycy PIHM przewidu­
ją, że luty ma być dość łagod­
ny, z temperaturą w normie
lub wyższą niż przeciętna dla

tego miesiąca z kilku ostat­
nich Jat (wieloletnia średnia
temperatura lutego wynosiła
dla całego kraju od 0 do mi­
nus 4 stopnie).

Mrozy będą występować na

przemian z odwilżami i okre­
sami ociepleń z temperaturą
osiągającą, w dzień, do plus 5

stopni (nocą do minus 10—15).
Przewiduje się możliwość nie­
wielkich opadów śnieżnych.
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Kaprysy zimy
w Moskwie
W północnej
Jakucji
60—64° mrozu

wieśniak Arturo

skarżąc s: na sła-
kolanie udał się do
Jak się okazało,
w 1916 roku został

65-1'etni
Castellan,
bybólw
szpitala.
Castellan
lekko ranny i od tego czasu

nosił w kolanie kulę, nie zda­
jąc sobie z tego sprawy. Ope­
racja udała się.

Herntann Slolting, obrońca jedne­
go z oprawców oświęcimskich w

procesie frankfurckim — byl w

Bydgoszczy prokuratorem sądu
specjalnego „Sondergerichtu".
Jak wynika z hitlerowskich doku­
mentów sądowych, odnalezionych
w archiwum bydgoskim, prokura­
tor Stolting niejednokrotnie - do­
magał się — dla sądzonych przed
„Sondergerichtem” Polaków —

kary śmierci lub długoterminowe­
go więzienia. Na zdjęciu: dyrek­
tor Państwowego Archiwum Wo­
jewódzkiego w Bydgoszczy — Jan

Augustyn przegląda dokumenty
oskarżające Stoltinga.

Fale morskie

porwały marynarza
i z powrotem

wyrzuciły qo
na pokład

LONDYN

Wysoka fala kołysała u wybrze­
ży Norwegii statkiem brytyjskim
„Vape fratalgar”. w pewnym mo­
mencie. jedna z fal uniosła ma-

ynarza Petera Brodericka. Kilka

a pr2erażonego moryna-
rza z powrotem na pokład-

7 min moskwlczan straciło

orientację w jakiej porze roku

żyją. 25 stopniowy mróz w

poniedziałek, ustępuje nagle
wiosennej odwilży we wto­
rek i — znów powraca siar­
czysty mróz.

W kurorcie czarnomorskim
Soczi, nieoczekiwanie weszły
w modę sporty zimowe.

W północnej Jakucji, mro­
zy dochodzą do 60—64 stopni.

TRAGICZNE SKUTKI ZIMY

W IRANIE

Ponad 175 osób poniosło
śmierć na skutek mrozów pa­
nujących w Iranie. 10 osób

zostało pożartych przez wy­
głodniałe wilki. Po raz pierw­
szy od 50 lat północno-wscho­
dnie wody Morza Kaspijskie­
go pokryły się lodem.



zachowały

■Zdj. J . Lewicki

że piwnice pod krakowskim ratuszem
w doskonałym stanie...

Komnaty pod Rynkiem
burzony w 1'822 r. w wy-’

Z ńiku ówczesnej akcji „u-

piększa-nia” miasta go- I
tycko-renesansowy ratusz w

Krakowie, składał się z kilku
części: zachowanej do dziś 1

* wieży, przylegającej do wieży
części gotyckiej, spichrza
miejskiego tzw. granarium,
usytuowanego od strony A- B
i wewnętrznego dziedzińca
straceń. Początkowo zamie­
rzano/ zbąrzyć tylko, grana­
rium, ale w trakcie robót o-

kazało się, że stan techniczny
pozostałych części ratusza —

z wyjątkiem
fikuje je do
rozbiórki. W
chaotycznie
go burzenia
żadnej dokumentacji, a gruz
zwalono do ratuszowych piw­
nie. Zachował się wprawdzie
pochodzący z XVIII w. sche­
matyczny pomiar piwnic —

ale to było wszystko co do
tej pory ■■wiedzigliśńiy :<q[ p(v>--
nicach.

W trakcie odnawiania wie­
ży, przed autorami projektu
stanęła poważna kwestia: co

zrobić z piwnicami? Odgru­
zować je? A jeżeli okaże się,
że nie ma tam nic ciekąwe-

kgo. Czy stać miasto na do­
datkowy wydatek? I co komu
przyjdzie ż piwnic? Z kolei
za bdgruzewaniem przema­
wiały zarówno chwalebny za­
miar dokładnego doprowadze­
nia dó końca raz podjętej
roboty, jak i konieczność
sprawdzenia czy nie ma tam

grzyba i wilgoci oraz poważ­
ne względy naukowe. Z pomo­
cą naukowcom
ki przyszło
m. Krakowa,
prezes Skolicki,
piekujący się
•wieży. Podjęto
o odgruzowaniu
ce prowadzono
trudnych .warunkach, wyłącz­
nie rękoma robotników. ~

względu na brak J
konieczność delikatnego ob-

•wieży — kwali-
natycbmiastowej
czasie szybko i

przeprowadzońe-
nie wykonano

z Politdehni-.
Prezydium RN

a zwłaszcza
osobiście o-

odnowieniem
więc decyzję
piwnic. Pra-

w bardzo

Ze
miejsca i

•chodzenia się z substancją za-’
ibytkową nie można było tu

(zastosować .żadnej mechaniza­
cji. Odgruzowano 350 ms

(piwnic, wywożąc 3 tys. fur-
• manek . gruzu — oczywiście
.dokładnie przejrzanego — co

w rezultacie pózwoliło zna-

,leźć ok. 700 eksponatów za­
bytkowych. Są to detale ar­
chitektoniczne, obramienia o-

'kien i portali, fragmenty go­
tyckich i renesansowych
Ikafli piecowych z bogatą de­
koracją, nie: ustępującą ni-

rczym słynnym' pićcom wawel­
skim. W rezultacie okazało

•się, że piwnice zachowały się
•w doskonałym stanie, nie za­
wilgocone, z pięknymi ka­
miennymi murami, partiami
oryginalnych sklepień i za­
chowanymi gdzieniegdzie por­
talami. W niektórych piwni­
cach znaleziono doły, stano­
wiące magazyn wapna i w

ten sposób specjalnie precy­
zyjne roboty ną wieży zosta­
ły wykonane przy użyciu zna-

komitego przeszło 100-letnie-
go materiału budowlanego.

Odgruzowane piwnice to

mniej więcej 1/3 całości pod­
ziemnych komnat. Część z

nich została bezipowrotnie
zniszczona .w czasie okupacji,
poprzez wybudowanie

’

tu ba­
senu przeciwpożarowego,, a

część została nietknięta dla
przyszłych pokoleń.

Siedem wielkich sal... W
jednej z nich przykrytej becz­
kowym sklepieniem znajdo­
wała 6ię słynna piwiarnia
świdnicka, w. innych, położo­
nych od strony pałacu „Pod
Baranami”, przybytki mniej
Wesołe: sala tortur i sala
śledztwa z wyjściem na dzie­
dziniec straceń. Oba te po­
mieszczenia o tak różnych
przeznaczeniach oddzielał gru­
by, dwumetrowy mur. Teraz
jednak, kiedy sprawiedliwość
wymaga wielu budynków w

wielu punktach miasta, a pi­
wiarnie zastąpiły rozliczne
budki z piwem, w murze wy­
bito przejście łączące ze so­
bą, obie części piwnic. Intere­
sująca jest także sala pod
wieżą ratuszową, o pięknych
proporcjach i ceglanym ko­
lebkowym sklepieniu, osadzo­
nym na kamiennych murach.
W innej znów sali odkryto
dobrze zachowany, ostrołuko-
wy portal i dwie symeirycz-
□aoDDDoaonoDoaoooa

Kto widział torebkę Sorayi ?

Francuska tancerka
Jeanmair.e, > którą znamy z

filmu „Folies Bergere”, wa-

ścicielka najdłuższych chyba
i najładniejszych nóg świata,
wuslą^uje obecnie w Rzymie,
gdzie cieszy się ogromnym
powodzeniem.

„Nie jestem już cesarzową, nie

■jestem księżniczką, ba nie je­
stem już nawet madame. po
prostu jestem Sorayą-aktorką.”
Wyznanie to nie ma w sobie nic
ż rezygnacji. Jest raczej wyzna­
niem kobiety, która przez kilka
lat walcząc ze sobą, swymi przy­
zwyczajeniami, wychowaniem o-

raz opinią . otoczenia, w końcu
zdobyła się na odwagę i poświę­
ciła się zawodowi, o którym ma­
rzyła

' od ' dzieciństwa.
Metamorfoza Sorayi z cesarzo­

wej w osobę prywatną była dłu­
ga i z pewnością uciążliwa. O-

statnjp, jak wiemy, była władczy­
ni Persji postanowiła, za- namową
znanego reżysera Dino de Lau-

rentisa zostać aktorką filmową.
Jakkołwi k przez ostatnie lata
ludzie przyzwyczaili się oglądać
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Opłotki Rzeczypospolitej

zy miasto może żyć cie-
( niami znakomitej przesz-

łości? Ech, nie przesa­
dzajmy: bardzo to pięknie, że
na paryskim Łuku Triumfal­
nym uwieczniono także i
Pułtusk, że rezydował tu Na­
poleon, oglądając sobie przez
lurietę drugi brzeg Nąrwi (na­
wiasem mówiąc podobno-jego
oficerowie przy okazji uczty
na zamku rozszabiowali bis­
kupie srebro stołowe), miło
też mieć na tynku XII-wiecz-
ną świątynię, wśród ■wykła­
dowców sławnego kolegium
Piotra Skargą i Jakuba Wuj­
ka, a wśród wychowanków
natomiast- Sąrbiewskiego, O-
rzechowśkiego i Ossolińskich

ścianach
Zabawną

nie osadzone w

szafki — almarie.
ciekawostką są zachowane na

ścianach autentyczne śred­
niowieczne napisy — niektó­
re o treści dość frywolnej.

Te piwnice zostaną odre­
staurowane. Otrzymają cne

pełną klimatyzację i posadz­
kowe ogrzewanie, płynące z

kotłowni przy ul. Jana. Osią­
gnięcia współczesnej cywiliza­
cji w.niczym nie zepsują uro­
dy średniowiecznych • piwnic,
bo wszystkie kable i różnora­
kie przewody biegną pomię­
dzy płytą żelbetową pokrywa­
jącą Rynek, a zewnętrznym
stropem piwnic. Przestrzeń

•nad sklepieniem wygląda dla­
tego jak fragment łodzi pod­
wodnej. Ą pod sklepieniem
odczyszczone ściany, zakon­
serwowane napisy i gmerki
miejskie, użyte wtórnie zna­
lezione w gruzie fragmenty
architektoniczne, jednym sło­
wem — niezwykła całość.

Pełne wykończenie piwnic
przewiduje się na jesień. Ale
już w okresie jubileuszu pra­
ce wykończeniowe będą tak
zaawansowane, że zostanie' tu

zorganizowana wystawa „Kra­
ków' przędlokacyjny”

' obra­
zująca wyniki kilkuletnich
badań Rynku. A potem? Naj­
prawdopodobniej w tym nie­
codziennym pomieszczeniu po-,
wstanie kawiarnia, gdzie ka­
wą — oby lepszą niż gdzie
indziej — wypijetny zdrowie
fundatorów, autorów projek­
tu i wykonawców, to jest
Frezydium RN, Politechniki
Krakowskiej i Pracowni Kon­
serwacji Zabytków.

BOŻENA ZAGORSKA

isu ■

przerwy w studioSoraya i Maksymilian Schell podczas
filmowym.

Sorayę w przeróżnych sytuacjach,
a nie tylko z okazji oficjalnych
wystąpień dworskich, niemniej
zainteresowanie jej osobą wcale
nie osłabło. Nawet chyba wręcz
odwrotnie. Na tym niewątpliwie
bazował de Laurentis namawiając
Sorayę do podjęcia tęgo typu
decyzji. To jednak z drugiej
strony mogło bardzo utrudniać
normalną pracę z Sorayą jako,
aktorką. Czy partnerzy zdobędą
się na .niezbędną przy współpra­
cy swobodę, czy operator, cha-

rakteryzator, garderobiana nie

będą wyprawiali „chińskich cere­
gieli” wobec swej nowej podopie­
cznej? Czy sama Soraya potrafi
zdobyć »ię na sposób bycia przy­
jęty wśród normalnych ’ ludzi a

nie taki jaki obowiązuje* „mi­
łościwie panujących”?

— ale na dobrą sprawę po­
ciecha z tego wszystkiego tyl-:
ko dla turystów i historyków.

Wzdychać do dawnych cza­
sów zawsze sobie można, zre­
sztą już w w.. XIX przysło­
wiem stak) się powiedzenie,
że „dawniej był cały Tusk, a

dziś tylko Pułtusk”. Bo rze­
czywiście, to stare miasto
miało szczęście i do powodzi
(woda wchodziła nany.et na, ry­
nek) i do ,.morowego powie- :

trza” (ostatnia epidemia cho­
lery w 1905), a już szczegól­
nie do pożarów, jako że mie- '

szczanie mieli przywilej wy­
rębu drzewa w lasach bisku­
pich, nie stawiali więc domów
murowanych. Skończyła się
więc świetność pułtuskiej u-

czelni, połączonej wielu wię­
zami z krakowskim uniwer­
sytetem, kupcy handlujący so­
lą i skórkami, bobrowymi, ja­
kich masowo dostarczały o-

sady leśne Puszczy Kampi­
noskiej tracili stopniowo na

znaczeniu, rzeczywiście więc
zostało z pięknie zabudowa­
nego miasteczka niewiele...

— Kto widział Pułtusk
przed pięcioma laty, to trud­
no mu go dzisiaj poznać —

Pierwsza amputacja
ręki

...a przynajmniej jedna z

pierwszych, jakie zna historia
medycyny, zdarzyła się około
2000 lat p.n.e. Świadectwem
jej są szczątki ludzkie, po­
chodzące z terenu starożytne-,
go' Egiptu, z czasów IX dy­
nastii. Znaleziono wśród nich
kość przedramienia,, ze wzglę­
dnie wyraźnymi śladami am­
putacji, przeprowadzonej j 0
cm powyżej nadgarstka. Fo-
twierdziłoby fo fakt, iż staro­
żytni * Egipcjanie posiadali
wcale biegłych chirurgów, ,

Twaróo jabłkowy
W przemyśle koncentratów

spożywczych uruchomiona zo­
stała .w grupie odżywek dzie­
cięcych nowa produkcja tzw.

twarogu jabłkowego. Recep­
turę tej wysokokalorycznej
odżywki zaakceptował
tut Matki i Dziecka,
nikami
twaróg,
przecier
mączka
Waniliowy,

Insty-
Skład-
świeży
cukier,
masło,
cukier

produktu są:
świeże mleko,

jabłkowy,
ziemniaczana,

ustąpiły
dniach pracy
Jules Dassina

którym obok

Maksymiliana

Te wszystkie obawy
już w pierwszych
nad nowym filmem

pt. „Topkapi”, w

Meliny Merćouri i
Schella ma wystąpić po raz pier­
wszy w niewielkiej rólce Sora­
ya.. Gdy ekscesarzowa Zjawiła Się
w' nadsekwańskim studio, przez

pierwsze parę chwil byłą ośrod­
kiem zainteresowania całego per­
sonelu technicznego. Jej opano­
wanie i sposób bycia, sprawiły
że wkrótce zapomniano
Po kilku dniach jedna z

robianych,
resowanej
głos: „Nie
Sorayi?”
chrzest byłej szachowej w filmo-.,
wym świecie. Przyjęto ją za swo­
ją, pozbyto się uniżoności i nad-

w obecności

krzyknęła na

widział ktoś
To był

o niej,
gardę-
zainter

cały
torebki

prawdziwy-

by

kierownik
w powiatowej
1945 . (słuchaj-
nieprzerwanie
sa mym stano-

wszystkich je-

powiedział ktoś z przygodnych
znajomych, zresztą bez nad­
miaru lokalnego patriotyzmu;

Nie szło mu zresztą ani o

bloki nowych osiedli <bo ta­
kich nie ma), ani o nowe fa­
bryki (bo takich też nie ma).
Miasteczko dźwignęło się z

ruin, smutnego zaniedbania i
nędzy, jaka była udziałem' je­
go mieszkańców jeszcze przed
tak niewielu laty, nie w re­
zultacie wkroczenia jakichś
zewnętrznych

'

potęg. które
przynoszą czasem małym o-

srodkom pieniądze i piacę, a-
le po prostu gospodarskiej
działalności, krojenia tak jak
materii staje, żeby i dach był
cały • tynk się przechodniom
na głowę nie sypał, żeby lu­
dzie znaleźć tu mogli to co

im na co dzień do życia po­
trzebne, a po prący z wędką
na ramieniu odetchnąć tro­
chę powietrzem okrawków da­
wnej puszczy. Zresztą o tych
wędkarzach wspominamy nie
przez przypadek — w maleń­
kim Pułtusku jest ich 600 i
ponoć bardzo ofiarnie wojują,
z kłusownikami, trucicielami
ryb, a także i z tymi, którzy
ich przystań zamienić
chcieli na -knajpą.

Nie ani Jedni potrafili zrobić
rucłi w swoim. Pułtusku. Oto pan
Cicharski, SS-letni
Wydziału Kultury
radzie, ®d piarca
cie, słuchajcie!)
pracujący na tym’
wisku, znający tu

szcze z młodych . przedwojennych
lat, kiedy jako kapitan WP pa­
radował w mundurze po mieście,
reprezentując godnie największą
jego chlubę — koszary, w których
mieściła się podchorążówka, do­
dająca Pułtuskowi blasku, zwią­
zanego przecież, w owych cza­
sach nie tylko z lśniącymi cho?
lewami. Oto ktoś z pokolenia
zupełnie innego 1 z innego kręgu
zawodowego: prokurator Serafin,
młody człowiek, który mówić po­
trafi dotąd, aż mu tchu zabrak­
nie, ■! to zarówno o słowikach,
które ponoć w maju urządzają
na magistralnej ulicy swoje koji-
certy, jak • Towarzystwie Kul­
turalnym, ńajwiękscej pasji „puł­
tuskiego okresu” jego ^ycia, jak
o milicjantach, których zachęca
do zbierania ludowych wierszy

i piosenek. Oto i Czesław Dubie-

j jłf, zawsze miło uśmiechnięty,
nauczyciel, który lata całe spę­
dził w kurpiowskich wsiach, a

dziś dyskutuje z wszystkimi i ó

wszystkim eo miasta, a szcze­
gólnie jego kultury, h przeszłości
dotyczy.

Na czym polega tajemnica
powodzenia owych „pozytyw­
nych bohaterów”, przecież nie
zawsze wystarcza dobra wo­
la i zapał? Sprawa jest pro­
sta: trzeba jeszcze znać na

wylot środowisko, w którym
się pracuje, jego potrzeby i
możliwości. Bardzo niedawno
odbył się tutaj proces ludzi,
którzy postanowili spalić na

stosie „czarownicę'1, umysło­
wo chorą, rozgłaszającą, że zo­
stała opętana przez diabła.
Zna takie sprawy dobrze,pro­
kurator Serafin, ale — ten
sam człowiek potrafił zorga­
nizować w powiatowej mieś­
cinie Towarzystwo, organizu­
jące odczyty o filozofii chiń-
skięj, dyskusje o roli Lelewe­
la ria tle wydarzeń politycz­
nych jego czasu) wystawy ma­
larstwa. Ci przedziwni ludzie,
zapaleńcy, liczący się przecież

. (Ciąg dalszy na str. 4)
□□□□□□□□□□□□□□□□□□

miernego zainteresowania jej o-

sobą.
Obecnie'ludzi'ee. sfer artystycz­

nych, w ktorycłi to przyjdzie
Sorayi pracować, interesować bę­
dzie dalszy ciąg postępów zawo­
dowych byłej cesarzowej. Mówi

się, że Soraya ma zagrać rolę
Katarzyny Wielki j. Czy aktors­
ko dobrze wywiąże się z pokła­
danych w „niej nadziei? To jest
obecnie najciekawszy dla Sorayi
i jej najbliższych, problem. Jest
też oczywiście i Maksymilian
Schell, świetny aktor • niemiecki,

Z którym ostatnio bardzo często
widuje się Sorayę. Ale jest to

sprawa interesująca w równych
wymiarach, co nowy amant Brit-

gitte Bardot czy kolejny rozwód
Elizabeth Taylor. . (bk)

Sfr.31

Odszkodowanie z PZ’J
J. F. Syn mój, uczeń 6 klasy,

zwichnął nogę i leżał 3 tygo­
dnie, w gipsie. PZU hie przy­
znał w związku z tym żadnego
odszkodowania. Syn jest ubez­
pieczony w szkole. Czy rzeczy­
wiście nic mu się nie nale­
żało?

To zależy od tego, czy w wy­
niku wypadku nastąpiło u sy­
na jakieś trwałe kalectwo Je­
żeli tak —• wówczas PZlJ wy­
płaca cały szereg świadczeń.
Jeżeli natomiast nastąpiło zu­
pełne wyleczenie i brak jest
skutków w postaci trwałego
kalectwa, to żadne świadcze­
nie z PZU już się nie należy.

(wl.)

Zwiedzanie obozów -

koncentracy ny.h
J. P. Chciałbym zwiedzić w

czasie urlopu obozy koncen­
tracyjne, w których więziony
był mój ojciec, a więc: O-

święcim, Weimar, Buchen-
wald i Gross-Rosen. Gdzie

zwrócić się w tej sprawie i
od czego zacząć?

Zwiedzenie b. obozu w O-

święcimiu, nie nasuwa chyba
żadnego problemu. Natomiast
do b. obozów położonych na

terenie NRD bywają organi­
zowane wycieczki przez Zarząd
Główny ZBoWiD w Warsza­
wie. Starania indywidualne u-

dania Się poza granice kraju
uregulowane są odrębnymi
przepisami w tej mierze, jak
dla turystów itp. (am)

SLrja na komcrnika
K. N. Od dłużnika należała

nam się zasądzona kwota 15.0JO-
złotych. Komornik zajął , zaś
dłużnikowi ruchomości tylko'
na kwotę 3.500 złotych, przed­
miotów bardziej wartościo­
wych zająć nie chciał. Czy
przysługuje nam na to jakaś
droga prawna?

Tak. Można wnieść skargę na

czynności komornika do wła­
ściwego sądu powiatowego.
Skargę taką wnosi się w za­
sadzie w terminie tygod­
niowym od daty czynnością
względnie od zawiadomienia •

tej czynności. W uzasadnionych
wypadkach można ew. pro­
sić sąd o przywrócenie terpit-
nu na wniesienie skargi, (jp)

Zasiłek pogrzebowy
F. Sz. Zapłaciłem za pogrzeb

teściowej, która nie mieszkała
z nami, nie pracowała nigdzie
i ńie pobierała renty. Czy rp-
leży mi się zwrot kosztów?

Nie, gdyż ZUS wypłaca zasi-.
łek pogrzebowy (po przedłoże­
niu rachunków) jedynie w

wypadku jeśli zmarły był ren­
cistą. Z zakładu pracy zwrotu
kosztów również Fan nie o-

trzyma, gdyż nie prowadził
Pan z teściową wspólnego go­
spodarstwa i nie poąpstawała
ona na Pana utrzymaniu, (mar)

Przyłączenie do sieci
M. T. Czy można podłączyć

swój domek jednorodzinny do
sieci kanalizacyjnej? Od kogo
trzeba uzyskać; zezwolenie?

Każde takie podłączenie mu­
si być uzgodnione z Miejsk.
Przedsiębiorstwem Wodno-Ka­
nalizacyjnym. Następnie na­
leży uzyskać zezwolenie z »

Wydziału GKiM Prez. DRN je- |
żeli długość wykopu łączącego I

budynek z siecią kanalizacyj- ,

ną nie przekracza 30 m, lub z

Wydziałem GKiM _Prez. RN
w m. Krakowie przy wykopie
powyżej 30 m. (wł)

W roku bieżącym
Mieszkańcy Woli Duchac-

kiej. Prosimy o zorientowanie j
nas w sptawie naprawy dróg •

i odwodnienia terenów w Wo­
li Duchackiej. , ( .-i.

Prezydium Rady Narodowej *

w m. Krakowie — Wydział v

Rolnictwa po przeprowadzeniu
wizji terenowej ustaliło, iż

roboty dotyczące naprawy |

dróg i odwodnienia terenów i
wzdłuż ul. Malborskiej od ul. i

Wielickiej do ul. Mochnaćkie- |

go i następnie do ul. Trybuny ’

Ludu, będą wykonane w roku
1H4. - (am) r

Sekcje kulturystyki
M. W. Które krakowskie kio- |

by »portowe prowadzą sek- ’

cję kulturystyki? , i

AZS, Cracovia, Wisła, Wa- l

węi prowadzą sekcją przygo­
towania ogólnego, kulturysty-

'

. adres: Grzegórzecki
Klub Sportowy uL Fabryczna ’

1» oraz Ognisko TKKF „Twar­
dowski” przy u!. M. Fornal­
skiej 7 (wtorki, czwartki, piąt­
ki od godz. 17—19 i od 19—91),

(nur) Ś
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jednak z rzeczywistością — u-

ruchórńili objazdową wystawą
ihalarską, na którą w są­
siednim, 6-tyśięcznym Nasiel­
sku przyszło... 2 tysiące lu­
dzi. To już zakrawa na cud.
Lepiej jednak o cudach nie
Wspominać, bo zaraz na myśl
przychodzi owa Czarownica.

A więc — wspaniale. „Czy
po prusku czy po rusku —

ftić ma jak w Pułtusku" —

tak głosiło następne ze sta­
rych przysłów. Trudno dziś
nawet, stwierdzić skąd się o-

rto wżięło, najbardziej logicz­
ne Wydaje się łączenie ąo ze

zmiennymi dziejami tego
miasteczka, przechodzącego z

r^k do rąk, a nawet w okre­
sie wojen i głodów, jakie tak
często nawiedzały piaszczyste
Kurpie umiejącego dzięki pi­
wnicom starego miasta zabez­
pieczyć swoich mieszkańców
przód niedostatkiem. i

„Nie ma •jak w Pułtusku”...
nawet wtedy kiedy to jest
Właśnie ÓW „pół-Tusk”. No
cóż, nawet dwa przysłowia
na pozór nawzajem się wy­
kluczające okazać się mogą
prawdziwe. Tylć, że w naszych
czasach uzasadnienia trochę
się zmieniły...

TADEUSZ ROBAK

ł
Pózwólę sóbie najpierw

za Staffem, przytoczyć
11 Tacyta:
I1 ...Pgtfoniusz poświęcał dzień
< • snowi, a noce óbówiązkom
(I * towartyskim i przyj e-Mno-

ścióni. Był on tak znany ze

( swego lenistwa, jak inni z

l pracowitości... Zdobył miańó
mistrza w sztuce używania...

* Mińio to, gdy został prokon-
v sulem Bitynii, a następnie
I ’ konsulem, okazał się enersi-

( > cżńym i dzielnym... Był za­
li ufanym Nerona. Był sędzią
I I dobrćgo smaku i nie było nic
. > wykwihtbegó, wytwornego,

i miłego, jeśli on tego za ta-

kie nie Uznał. Tygellin, ta-
’ zdrcsny oń, wplątał go w spi-
< jśek... Petrońiust nie chcial
v gwałtownie przerwać nici
I * swćgo żywota. Przeciął sobie
11 żyły, zawiązał je i kazał o-

11 tworzyć powtórnie. Otoczy w-

I > szy się gronem przyjaciół, rót-
p mawiał z nimi, lećz nie ó rtć-

( Czach poważnych, jak nie­
śmiertelność duszy lub poglą-

’ dy filozofów, leęz kazał cży-
tać ’ sobie płoche wićrszć... I

I '■w przeciwieństwie do więk-
|1 szóści tych, którzy Zginęli,

11 nie starał się pochlebiać Ne-
11 rónowi w swym testamencie,
11 lecz opisał historię jego roz-

.i . pusty z młodymi wyzwolćń-
( cami i nierządnicami z poda-

. niem imion. I w chwili, gdy
< oddawał ostatnie tchnienie,
r posłał ją Neronowi, zapieczę-
I' tówawszy swym kohsuiąrnvm
I • pierścieniem... Neron był prze-
11 rażony, widząc, że przeniknię­

to tajemnicę jego nocy.

<’ Już tak opisany, Petro-
'

niuśz, spełnia-wszęlkie wy-’

moyi Wyobraźni, wszelkie
1 zapotrzebowania na wzór

Co cztjfać ?

Także o

pięknej kariery i bohater­
skiego zgonu — ileż tu u

ńas było, a kto wie, może
i bywa, 'słynnych leniów,
co na pewno Okazaliby się
energiczhi i dzielni, gdyby
ich uczyniono konsulami!
Nie mówiąc o potencjal­
nych arbitrach dobrego
smaku i mistrzach użycia,
którzy tłumńie wędrują po
ulicach, złaknieni grona
słuchaczy i okazji, żeby
można się z tego utrzymać,
I gotowych w godzinie
śmierci wcale nie schle­
biać tyranii. Myślę tsobie
czasem, że Petroniuśz byt
po prostu prawdziwym pol­
skim inteligentem urodzo­
nym przez pomyłkę histo­
rii przed lat dwoma tysią­
cami. To tylko współcześni
Pętroniuszowi dworacy,
któtzy ginąc na rozkaz ty­
rana, sławią go, to tylko
oni wydają się dziwaczni,
całkowicie rzymsko staro­
żytni. Czy nie tak?

Sam tedy życiorys auto­
ra zapewnia UCZCIE TRY-
MALCHIONA ciepłe przy­
jęcie, d dodajmy jeszcze,
że większość ■rodaków nie
z Tacyta go zna, lecz z

Sienkięwiczowej powieści,
co zdobyła 'sobie światowy
rozgłos. I nie dość na tym

jedzeniu
— ów bohater literacki,
polskiej duszy Oraz pi­
śmiennictwu drogi, okazu­
je się w UCZCIE świet­
nym pisarzem. Samo lep­
sze. I na tym nie dość.
Proszę, przyjrzyjcie się, ile
powodów do nabycia, prze­
czytania, użyczenia chwil­
ki zadumy, znaleźliśmy od
razu, pragnąc Wam ją za­
chwalić:

1. Autor (patrz wyżej).
2. Tłumacz — Leopold

Staff (wiadomo).
3. Mówi się tam głównie

o jedzeniu, żyjemy zaś w

kraju, gdzie jadło uroczy­
ste stanoWi wciąż jeszcze
sprawę ambicji, honoru
niemal, i na pewno, obrzę­
du, gdzie nazajutrz po
rocznicy urodzin Pana Bo­
ga, w gazecie pod tytułem
„Święta upłynęły miło i
spokojnie”, czytamy: sto­
łeczni lekarze udzielili po­
mocy dziewięciuśet osobom
cierpiącym na dolegliwo­
ści trawienne z powodu
nadużycia jadła i trunków;
gdzie dziatwa szkolna' wku­
wa księgi Wieszcza, obia­
dy i kolacje prfodków
arcydzielnie opiewające.

4. Mówiąc, jak obżerają
się dorobkiewicze, speku­
lanci, zausznicy edylów,

mówi Petrrmiusz także o p
tym jak wyzwoleńcy, da- p
robkiewicze i zausznicy p
bawią się swymi niewól- (I
nikdmi, obiecując wolność,
cofając obietnice i ńiekie- p
dy dotrzymując ich. P

5. Mnóstwo wiadomości <

z dziedziny obyczajów i
rzymskich. Dowcipy. Ztta- 1
komita scetia, gdy służba <
wnosi ulepiony z ciasta <

.posąg bożka Priapa, który 1 (
trzyma na podołku ape- 1
tyczne winogrona i inne <
owoce.' Biesiadnicy sięgają * (
po nie, owoce zaś okazują •

się jeszcze jedną sztuczką 1
zręcznego kuchmistrza —r *

tryska z nich szafran. Wte-
dy wszyscy uprzytamniają

'

sobie bystro, że szafran
'

stanowi składnik kadzidła, ’(
ergo trochę jest święty, i
sztuczka przetb może mieć (
jakiś sens wyższy — na* (
wszelki wypadek wstają (
więc i chórem głoszą: _

.

— Cesarzowi, ojcu oj- \
czyzny, życzymy szczęścia! \

6. Książeczka wydana .

tiiby cacko, bombonierka, .

bibelocik. Rysunki Maria- (
na Stachurskiego — wdzlę-
cznie uzupełniają słowo. .

7. Tyle radości za osiem- ,

'naście złotych... *
,

ANNA TARSKA <1

Pćtroniusz. Uczta Trytftal- •

chiona. Przełożył 1 wstęp na- i

pisał Leopold Staff. Ilustracje t
Mariana Stachurskiego. CZY- 1
TELNIK 1953. Cena 18 zł. \

Rozwiązani krzyżówki
z numeru noworocznego

tk wumerze noworocznym zamie­
ściliśmy krzyżówkę. Oto Jej roz­
wiązanie:

POZIOMO: 1. upominek, 5. pste-
nića, S. lćo, lł. gwiazdka, 13. celu­
loza, 1«. ara, Ił. NIK, 1Ś- ACM,
2«. szelest, w. sam, m. o. k., ».

A. D„ SS. Wesołych Świąt, 2ł.

Ney, ii. pasztet, 2S. ritiliwat, 34.
sto, 32. czar, ił. tokarka, 37. amon,
39. dna, 44. mi, «. Sr, 42. Idy, 43.

Iliada, 4«. kłopot, 48. Nurnai, <».

rybka, SI. as, 53. HP, 55. kajak,
59. kumka, 41. osioł, 44. agora, «s.

mango, s«. ten, 47. kolędnicy, «.

gis, 49. tabu, 71. rolka, 72. kleń,
75. sm, 77. SA, 79. lito, so. opła­
tek, 83. Lima, 84. pompka. 85. tło,
84. Zabrze, 87. ren, 88. moralista,
89. alt.

PIONOWO: 1. ulga, 2. obiad, 3.

1HŻ, 4. klawesyn, 5. pociechy, s.

emu, 7. ikona, 8. arak, 11. wrak,
12. dysponent, 14. lutownica, 15.

zima, 19. mleczarnia, 21. skapi-
radło, 22. oszpecenie, 24. daltoni­
sta, 24. certa, 34. ski, 31. OKS, 33.

AD, 35. om, 34. Kr, 38. my, 44.

iluzjon, 45. aria, 48. karp, 47. pik-
ling, 50. skat, 52. skalar, 53. Ha­
lina, 54. głos, 54. agent, 57. ar,
58. kaktus, 40. modelka, 81. omył­
ka, 42. SA, 43. ogień, 70. antymon,
73. ekierka, 74. stoper, 78. Mona­
ko, 77. skrzat, 78. talent, Są. łąt­
ka, 82. Troki.

Spośród nadesłanych rózwiazań

wylosowano pięć prawidłowych.
Nadesłali je: Bronisława Mickie­
wicz, Kr. Bytomska 8/4, Jńzefa
Łukawska, Jordanów, Mickiewicza

29, Władysław Wiśniewski, Kr.
Rzeźnicza 8/25,. Bogumiła Szymań­
ska, NH, os. Krakowiaków 11/18,
Helena Grabowska, Kr. Ziaj! 5/4,

Autorzy tych rozwiązań otrzy­
mują nagrody książkowe, które

wysyłamy pocztą. Gratulujemy!
<eo)

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY

. OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO

KIEROWCÓW

w Krakowie, ul. Kawiory 3 — tel. 378-92

rozpoczyna

KURSY KIEROWCÓW ZAWODOWYCH
kategorii: I, II, ni.

Informacje 1 zapisy przyjmuje Sekretariat
Ośrodka godzinach od 9 do 18. Dojazd od

strony ul. 18 Stycznia tramwajami linii 4. 8, 12,
13 — ożaz od strony Błoń linii 17 i 18. ■

Praca

OPIEKUNKĘ młodą do

5-letniego dziecka, przyj-
mę natychmiast na bar­
dzo dobrych warunkach.
Kraków, ŃtarchlewśkiG-
go 17, m. 5, godz. 13—14.

KURSY
MOTOCYKLOWE

oraz

SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWE

MASZYNĘ dziewiarską
dwupłytową — marki
„Busch” — sprzedam. —

Kraków, Kordeckiego 8
m. 5.

Nauko

organizuje — ZAKŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 210-76.

Lokale

Otimpiaif siMtoMeą i Tej mofggg oglądać
Mrt ehrawte teltteehem »SZMARAGD«

KOMUNIKATY

Iskić Towarzystwo Ekonomiczne — Studia zaoczne

ikó>i-, ogłasza zgubę zezwolenia z dnia 22 iv 1960 i.

na zakup matryc — wydanego przez WUKP

Krakowie. K-912

Zarftąd Spółdzielni Inwalidów „Robotnik” w Kra­
kowie — unićważnia zgubioną pieczątkę firmową
» treści: „Spółdzielnia Inwalidów „Robotnik” -*•

w Krakowie, -ul. T. Kościuszki 86 — 4”.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA CHEMIKA względnie TECHNIKA —

na stanowisko Kierownika Kontroli Technicznej —>

prżyjmą natychmiast Zakłady Tworzyw Sztucznych
Spółdzielnia Pracy w Wieliczce, ul. Stroma 16/18,
telelon ńr 187. K-438

18 FORMIERZY, 10 RDZENIARZY, wysoko kwali­
fikowanych i przyuczonych, z m, Krakowa —* za­
trudnią natychmiast Zakłady Budowy Maszyn
i Aparatury im. St. Szadkowskiego — w Krakowie,
ul. Gfi^górzecka 69. — Szczegółowych informacji
udziela oraz zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szko­
lenia. K-468

Najmilej Mrlop
z wyprawą

W «LAJKONIKA»

Kolejne losowanie odbędzie się dnia 26

stycznia 1964 r., o godzinie 13, w Krakow­
skim Domu Kultury — Rynek GL 27,

sala nr 115, II piętro.

UDZIELĘ lekcji matema­
tyki, fizyki. Zgłoszenia:
tel. 535-15.

WPISY na kursy kreśleń
technicznych, maszyno­
wych, budowlanych, kon-
śtrukęirj^ycb, -instalacyj­
nych oraz kosztorysowa­
nia ióbót budowlano-

moHtażówych, przyjmu­
je, informacji ustnych
udziela — Zakiad Dóśkó-
nglenia Zawodowego —

Kraków, ul. Dietla 38.

PRACOWNICY
ADMINISTRACJI!
W PONIEDZIAŁEK

3 LUTEGO
OTWARCIE KURSÓW ’

przygotowawczych
do egzaminu na Studium

Administracyjne UJ.
Wpisy: TItWP ‘

Kraków, Loretańska 16,
tól. 580-67. .

POKOJ kuchnia, super-
komfort, Nowa Huta, za­
mienię na równorzędny
—a Kraków. Wiadomość:
tel. 485-67.

SAMODZIELNE dwa du­
że, słoneczne pokoje, ku­
chnia, przedpokój, kom­
fort — zamienię ha mie­
szkanie samodzielne, ró­
wnorzędne: pokój kuch­
nia, komfort. Oferty 442lś
^Praśa’’ Kraków, Wiśl-
na 2.

KURS

z zakresu

KODEKSU
DROGOWEGO

rozpoczyna ZAKŁAD
DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO
w dniu 1 lutćgo 1964 r.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. &10-78.

ROSJANKA udziela lek­
cji . języka rosyjskiego i
przygotowuje do egzami­
nów. Kraków, Rćja 33/4.

POKOJ do wynajęcia na

2—3 lata. Czynsz z góry.
Nówa Huta, Hutńiezś bl.
8/112._______ _

2 MŁODYCH, pracują­
cych poszukuje mieszka­
nia w Krakowie. Oferty
44334 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

AUTOMOBILKLUB KRAKOWSKI
OŚRODEK SZKOLENIA

Kraków, ul. Krupnicza nr 14 — tel. 263-66

rozpócayna kursy

KURS UZWAJACZY
SILNIKÓW
(wikleróW)
otwiera

1« lutego TKWP.

Wpisy:
Kraków, Loretańska 16,

tel. 508-87.

INSTALATORZY
SANITARNI!

W ŚRODĘ 5 LUTEGO

OTWARCIE KURSÓW
kwalifikacyjnych
i mistrzowskich

Wpisy: TKWP

Kraków, Loretańska 16,
tel. 508-87.

WE WTOREK 4 LUTEGO

OTWARCIE

KUKSÓW
KROJU, SZYCIA

i MODELOWANIA.

Wpisy: TKWP

Loretańska 16, tćl. 580-67

lub: Szkoła Gospodarcza,
Sienna 11 — tel. 563-82.

W PONIEDZIAŁEK

J LUTEGO

OTWARCIE
.KURSÓW
GOTOWANIA,

PIECZENIA
| SPORZĄDZANIA

ZAKĄSEK.

Wpisy: TKWP

Loretańska 16, tel. 500-67

lub: Szkoła Gospodarcza,
Sienna 11 — tel. 563-82.

OD DNIA 3 LUTEGO 1964 r.

UWAGA! Szkolenia praktyczna odbywa się
na samochodach wWĄRSZAWAu i „SYRENA’%

Matrymonialne
NAPISZ kogo pragniesz
poznać, otrzymasz ofer­
ty. BIURO MATRYMO­
NIALNE „SYRENKA” —

Warszawa, Elektoralną 11.

WDOWA, po czterdziest­
ce, przystojna, niezależ­
na, posiadająca mieszka­
nie, domek, samochód —

pozna kulturalnego Pana,
wysokiego, zdecydowane­
go na małżeństwo. Ofer­
ty 44350 „Prasa” Kraków,
Wiśliia 2.

_______________

KAWALER, technik, lat

34, 'pozna odpowiednią
Panią, posiadająca włas­
ne mieszkanie. Cel ma­
trymonialny. Ofetty 44349
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Kupno

ENCYKLOPEDIE, książki
używane — czasopisma
przedwojenne —

. książki
treści religijnej — kupu­
je Antykwariat, Pelc —

Kraków, Karmelicka 21.

DUŻĄ lodówkę, maszy­
nę kosciarkę kupię. Ofer­
ty 44344 „Prasa” Kraków,
Wiśliia 2.

Sprzedaż

PRASĘ kolankową do
bakelitu sprzedam. Kra­
ków, Asnyka 7/4 — wie­
czorem.

JisYRENA” IW — stan

dobry — sprzedam. Sy­
rokomli15m.3 —popo­
łudniu.

DUŻY, słoneczny pokój
z używalnością kuchni —

komfort (okolica Parku
Krakowskiego) — zamie­
nię na dwie garsoniery
lub pojedynki. Warunki
do omówienia. Oferty
44228 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.
2-POKOJÓWE, komforto­
we mieszkanie ze służ­
bówką z“ oknem, z nie-
krępującymi przynależ-
nościami, duży metraż,
w centrum, zamienię na

pokój z kuchnią kom­
fort. Oferty 44263 „Pra-
są” Kraków, Wiślna 2.

PANIENKA pracująca
poszukuje niekrępujące-
go pokoju w KrakoWie.
Oferty 44259 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRA COWnik nadkowy,.
panna — poszukuje ńie-
krępującego pokoju (mo­
że być nieumebloWany),
z centralnym ogrzewa­
niem. Nowa Huta *— wy­
kluczona. — Oferty 44304
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

•SAMOTNA, pracująca —

poszukuje niekrępujące-
go pokoju. Oferty 44367
7, Prasa” Kraków, Wiśl­
na2.

______

ZAMIENIĘ dwa pokoje,
komfort, z używalnością
przynależności — na po­
jedynką (Grzej«órzki). —

Kraków, Dwernickiego 3
m, 5.

STARSZE małżeństwo —

szuka pokoju subloka­
torskiego bez używalno­
ści kuchni. Czynsz — z

góry. Warunki do omó­
wienia. — Oferty 442Ś4
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

kupionego w specjalistycznych sklepach ZURT na terenie KrakoWa

i województwa. — Sprzedaż na dogodnyóh warunkach ratalnych —

16‘ proc, wpłaty gotówkowej — pcxzostała kwota w spłatach do 21 rat.

2 POKOJE superkońifor-
towe (osiedle Borek Fa-
i<cki) — zamienię na 2
lub 3 pokoje w innej
dzielnicy. Oferty 44267
„Prasa” Kraków, .Wiśl-
na 2.

_____ y’
PRACUJĄCY pilnie po­
szukuje pokoju. Czynsz
do uzgodnienia. Oferty443Ó8 „prasa” Kraków,
Wiślha 2.

MIESZKANIE samodziel­
ne: .3 pokoje z kuchnią,
komfort, I p. — zamie­
nię na 2 pokoje z kuch­
nią, najchętniej w dziel­
nicy Zwierzyniec. Ofer­
ty 44309 „Praża” Kraków,
Wiślna 2. 1

przyjmę na mieszkanie

pannę -— chętnie studen­
tkę. Nowa Huta, Os.
Urocze 1/112.
Ż PRACUJĄCYCH, ^tiT

diujących — poszukuje
niekrępującego pokoju,
możliwie w centrum Wie­
liczki. Oferty 44325 „Pra­
sa” KrakóSw, Wiślna 2.

KUPI1Ę domek Jednorę- ■
dzinny, może być nić
wykończony, w Krako­
wie lub okolicy. Zgło­
szenia: Nowa Huta, Na
Skarpie 29/11.

Różne

Nieruchomości

POLE orne 1 hektar —

okolica kopca Kościuszki

sprzedana lub, wydzierża­
wię. Podgórze, ul. Zam­
knięta 10/4, godz. 18.

KUPIĘ domek jednoro­
dzinny, superkomlorto-
wy — dzielnica Osiedle
Oficerskie, Cichy Kącik,
Brond-wice (blisko tram­
waju). Oferty 44247 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PASY przepuklinowe —»

lecznicze, Ortuszne, pro­
tezy nóg, rąk — wykonu­
je ortopeda Zieliński —

Kraków, Stradom 11.

Zguby

szcżerbiak Tadeusz —

Nowa Huta, Os. Koloro­
we7m.22 — zgubił ta­
lon subskrypcyjny nr

00447K na Wielką Ency­
klopedię Powszechną.

JĘDRZEJEWSKA Zofia,
Zakopiańska 95, zgubiła

subskrypcyjny na

Wielką Encyklopedię Po­
wszechną.

KARLIK Bolesław, Kra­
ków, Helclów 11, zgubił
Przepustkę, wydaną przez
WSK Kraków.

SROKA Edward, Mogila­
ny 7, zgubił przćpustkę,
wydaną przez WSK Kra­
ków. •

GARAŻ z kanałem —

wźględnie do innych ce­
lów — do wynajęcia. —

Kraków 23, ul. Zarzecze
19.

•©••••••••••••a

GLOBULKI

ZAPOBIEGAJĄ CIĄŻY.
Do nabycia w aptekach,
drogeriach — kioskach

•.Ruch1* | sklepach Arged.

ARTYSTYCZNIE napra-
wia uszkodzoną gardero­
bę — Tkalnia Sztuczna,
Kraków, Boh. Stalingra­
du 22.

Szycie odzieży
mfas>osv«J9 fęlrJkfej

damskiej, młodzieżowej, dziecięcej,
NAPRAWA odzieży i bielizny
rePASACJA POŃCZOCH — WYKROJE

według indywidualnych wymiarów — v/y-
konuje otwarty w dniu 1 stycznia 1964 r.

PUNKT USŁUGOWY SP-NI PRACY

„NAPRZÓD"
KRAKÓW, ul. STRADOMSKA nr 12

tL£Lm'eiscu w a na specjalne życzenie
w domu.
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Biedni'panowie
Tl andlern kierują chyba ja-
*1 cyś zdecydowani, przeciw­
nicy (czki?) rodu męskiego.

Nie dość,' że męż­
czyźni od dawna
nie mogą kupić

'ciepłych „niewy­
mownych”, że bła­
galnym wzrokiem
patrzą na ekspe­
dientki nieśmiało

zapytując, czy nadeszły zimo­
we skarpety, to jeszcze pozba­
wiono ich możności zaopatrze-■nia się w rękawiczki na cie­
płej podszewce. Od dłuższego
czasu nie ma ich w żadnym
krakowskim sklepie. Litości,
szanowni przedstawiciele han­
dlu! Spójrzcie łaskawszym
okiem na trzęsących się z zim­
na mężczyzn, (hs)

Fot. J. LewickiWarunki sportowe lepsze na Podgórzu niż w Zakopanem.

KI //

WM

/Wo wiosny

Pęczki z »Liteiackiej«
na medal

Karnawał, więc — pączki,
■Tylk- ikió...? Aby sie o tym
przekonać Państwowa Inspek­
cja Handlowa w Krakowie
zorganizowała wczoraj specy­
ficzną degustację, zapraszając
do niej m. in. przedstawicieli
Wydziału Handlu Prez. RN,
Krak. Zjedn. Przede,
wych oraz biegłego
Jakości Towaru Min.
Wewnętrznego.

Obiektem fachowej
były pączki,

Hańdlo-
z Biura
Handlu

Cukierniczej), cztćry oceńy
dostatćcznć („WARS”,, praco­
wnia przy restauracji „Nowa”
i Krak. Zakł. Przem. Piekar­
niczego) oraz sześć ocen nie­
dostatecznych, która wszystkie
przypadły w udziale wytwór­
niom prywatnym (
czterech' inńych
prywatnych znalazły
wyższej klasyfikacji), (1)

(pączki t

wytwórni
*śićW

• W losowaniu książeczek
motocyklowych aż 7 WFM-ek

wygrali mieszkańcy woj. kra­
kowskiego. A oto

książeczek: 372377 1

UO, 511930 UO,
(Kraków), 511689 1

Huta), 2334007 . UO
953633 UO (Tarnów),
scu i terminie odbioru moto-

cykli oddziały PKO zawiado­
mią Zainteresowanych.

*

0 W losowaniu nagród (no­
ny towarowe) październiko­
wego konkursu PKO „300” ną
woj. krakowskie przypadnie
188 bonów wartości 127 tys. zl.
Niezależnie od tego uczestnik

cy konkursu, którzy przetrzy­
mali swój wkład na książecz­
kach przez 4 miesiące od daty
zgłoszenia się do

wezmą udział w

pięciu samochodów
w skali krajowej.
tym dowiemy się kto wygrał.

> numery
UOZ, 510083

2334084 UO
U O (Nowa

(Miechów),
O miej*

konku rsu

losowaniu

osobowych
Już w lu>

pierwsze ławki w parku kultury
lałem •

wystawa starych samolotów

W chwili obecnej Kraków
ma łącznie 200 ha parków.
Naturalnie jest to o wiele za

mało. Dlatego też Rada Naro­
dowa zdecydowała się na u-

rządzenie parku kultury i wy­
poczynku, zlokalizowanego w

rejonie fortu Pszorna na pra­
wo od szosy łączącej Kraków
z Nową Hutą. Na park prze­
znaczono Ź50 ha, na razie za­
jętych pod uprawy rolne. I to
właśnie stanowi najcięższy
problem, ponieważ proces wy­
właszczania jest długotrwały i
kosztowny. Co roku Rada Na-

Odpowiedź
dla „skony** w urzędzie

W związku z notatką zamiesz­
czoną w rubryce „Wczorajszy
dzień ,,strony’* w .urzędzie”, do­
tyczącą zamówienia w punkcie
usługowym Rzepi. iSttóldz.- Prący
Bieliźniarzy ffrzy.

24, otrzymaliśmy odpowiedź'
może być uznana za wzorową:
Spółdzielnia zbadała sprawę,

nała zarzuty zawarte w notatce

wyjaśniła, iż: „do nieporozumień
niezadowolenia klientki doszło

uz-

i
i

z

powodu p rzvjmowania. zamówienia
jffizez krojcz^ijiię zamiast\przeby-
Wjącej na żwhl^ien^lęką^skini
kierowniczki punktu, ża ten stań

rzeczy zarząd Spółdzielni prze­
prasza zainteresowaną klientkę za

pośrednictwem redakcji. W zwią­
zku ze sposobem dotychczasowego
przyjmowania zamówień (w po­
stawie stojącej przez obie strony)
zwrócono uwagę pracownikom
panktu usługowego, aby w wy­
padkach przedłużających się ma­
nipulacji podawać klientom krze­
sło”.

Odznaka Tys:ąc!ecia
dla dyr. L. Siejkowskiego

Wczorajsze posiedzenie Prezy­
dium Miejskiego Komitetu SFBS

odbyło się w DBOR II Kraków-
Rliasto. Tematem posiedzenia by­
ło omówienie przebiegu realizacji
5-Ciu krakowskich
eia w ub. roku i.

tym tle problemu
Tysiąclatek, które
w tym roku.

W trakcie posiedzenia
Komitetu Miejskiego SFBS_ __ _

Garlicki udekorował odznaką Ty?
siąclecia Państwa Polskiego przy­
znaną przez Ogólnopolski Komitet

_ ________

FJN — dyrektora DBOR II — L. • na potrzeby lecznictwa zamknięć
Siejkowskiego, a czterech specjał- j tego. Dziś setny — spośród nich —

nie zasłużonych pr^y budowie; honorowy dawca krwi otrzymał u-

azkół pracowników DBOR otrzy-< pomińek ufundowany przez Za-
mało dyplomy. (bz) j rząd Miejski PCK. ’

szkół Tysiącle-
rozpatrzenie na

budowy
Wzniesie

trzech
DBOR

prezes
dr j.

Studenci Ul
Ekipa Woj. Stacji Krwiodaw­

stwa „okupuje” obecnie kilka po­
mieszczeń w Collegium Novum.
To studenci II i III roku różnych
kierunków nauki UJ, przechodzą­
cy szkolenie w Studium Wojsko­
wym Krakowskiej Wszechnicy,
oddają bezinteresownie swą krew

prxtf pól-czarnej *

<'
p
p
o

perspektywie wystawa ta

przekształci się w stały pokaz i
prawdopódobnie z dbdaniem
jeszcze starszych typów samo­
chodów. (bz)

rodowa przeznacza pewne su­
mynatencel—narokbie­
żący 300 tys. zł. Wywłaszcza­
nie łączy się ze sprawą przy­
działów innych gruntów — bo
przecież nie można pozbawiać
Krakowa i tak niewielkiej ba­
zy rolniczej. Tym niemniej na

terenach już wywłaszconych
w ub. roku zasadzono drzew­
ka, a w tym roku na wiosnę
staną tam pierwsze ławki.
Dalsze postępy w budowie
parku zależne są od tempa
przeprowadzania wywła­
szczeń.

Niejako przedłużeniem par­
ku staną się tereny Aeroklubu
położone na leWo od szosy no­
wohuckiej. Z okazji XX-lecia
'PRL Aeroklub chce urządzić
tam wystawę starych typów
samolotów. Zgromadzono już
kilka samolotów pasażerskich, I
a wojsko przygotowuje zestaw
samolotów używanych w czasie ]
wojny. Być może w dalszej cza 30, budynek a-3, ip. sala

kontroli
pochodzące 4

wytwórni KZG „Kawiarnie”,
Krak. Sp. Cukierniczej, Krak.
Zakł. Piekarniczych, Krakow­
skich Restauracji Dworcowych
„Wars”, KZG „Wschód”, oraz

z wytwórni prywatnych. Oce­
niając jakość pączków brano
pod uwagę: ich objętość, bar­
wę skórki, smak, zapach, zaś
w odniesieniu do miękiszu:
jego barwę, wilgotność, poro­
watość i elastyczność.

Po podsumowaniu punkta­
cji okazało się: najwyższą, bó
bardzo dobrą ocenę otrzymały
pączki z wytwórni przy ka­
wiarni „Literacka”. Kontrolu­
jący przyznali ponadto 9 ocen

dobrych (otrzymały je m. in.:
pracownia przy kawiarni „An­
tyczna”, pracownia przy res­
tauracji „Wierzynek” oraz

dwie pracownie Krak. Spółdz.

Iednym zdaniem

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

5|c 18j — Klub SAiW, ul. Lubel­
ska 12 — prelekcja mgr Jaslec-
kiego: „jak powstało życie na

Ziemi”. fe

sfe 19 7- Klub Motorowy LOK,
ul. Zwierzyniecka 21 — zebranie
z pogadanką nt. odpowiedzialno­
ści cywilno-prawnej kierowcy.

sje 20 — „Pod Jaszczurami”,
nek Gł. 8 — prelekcja prof.
dysa pt.:
styce”.

„Symbolizm w

Ky-
Ho-

pla-

— Sekcja Ceramiki z odczytem
prof. - dr E. Gbrlicha: „Problemy
wiązania chemicznego z punktu
widzenia modelu elektrostatycz­
nego” cz. II.

jjc 18.30 — KDK — prof. dr WL

Hodys wygłosi odczyt pt.: „Ho-
nore Daumier malarz nieznany”.

OD 1945 r.

Uniwersytetu
skiego opublikowali ponad
12.500 prac naukowych, z

czego wicie rozpraw ogło­
szono W językach obcych,

KRAKÓW i wojewódz-
twó w 1938 r. miały zare­
jestrowanych 3.848 pojaz­
dów mechanicznych, w

1963 sam Kraków 110.252.

Z POCZĄTKIEM lutego
(3—7) na krakowską estra­
dę wraca „Wagabiinda” z

programem „Dedykujemy
Państwu”.

BODAJŻE żadna z na­
szych uczelni nie wykazu­
je tak dynamicznej rozbu­
dowy jak Akademia Górni­
czo-Hutniczą —- powstają
nowe paulilóny, pracownie,
katedry aktualna kuba­
tura wszystkich budynków
przekroczyła 500 tysięcy
metrów sześciennych!

naukowcy
Jagielloń-

cz.

A POZA tym:

JUTRO O GODZINIE:

* 11.30 AGH, Al. MicklewI-
71

Szybko i sprawnie
W nocy z 10/11 stycznia włama­

no się do III Domu Handlowego
PSS przy ul. Mogilskiej 17. W

placówce tej prowadzi się sprze­
daż artykułów odzieżowych, włó­
kienniczych, obuwia, galanterii i

dawcami krwi
W pierwszych dniach lutego,

zakończeniu zimowej
minacyjnej, oddawać
studentki II roku nauki, odbywa­
jące przeszkolenie w zakresie
TOPL. Już dziś zadeklarowało

chęć uczestniczenia w tej akcji
około 400 dziewcząt.

Pd
sesji egza-
będą krew

Swą. społeczną postawą młodzież

akademicka Uniwersytetu Jagieł*
lóńskiego pragnie uczcić jubileusz
swej uczelni. (1)

0 „drukowanej muzyce« w roku 1963 i 1964
— Co nazwałby Pań

osobiście najciekawszym o-

siągnięciem muzyczno-wy-
dawniczym w roku 1963?
— pytamy p. TADEUSZA
OCHLEWSKIEGÓ, dyrejs-
tora Polskiego Wydawni-
ctwą,.'Muzycznego.

— Jeśli chodzi o książki, to
na pewno „Leksykon kompo­
zytorów XX w.” opracowany
pod kierunkiem B. Schaffera
— tak ze względu na treść,
jak i na bardzo udaną szatę
edytorską. A potem phyba
monografię pt. „Puccini!’, au­
torstwa włoskiego muzykolo­
ga polskiego pochodzenią, W.

Kandelewskiego. ‘A gdy jnowa
o nutach — to przede Wszyst­
kim miałbym na myśli . tekę
partytur nowej twórczości

polskiej, wydanych ry związ­
ku z niedawną „Wafrszawską
Jesienią”. w ogóle

'

wybór
trudny — wydaliśmy/ przecież
w minionym roku ąż 402 tv-

tuty: książki, albumy muzycz­
ne, nuty... ,

— Jak się przedstawia
ilość tej „drukowanej mur

zyki” w porównaniu np. z
rokiem 1962?

— Łatwo to porównać prze-
de wszystkim na podstawie
arkuszy wydawniczych: w ro­
ku 1962 wydaliśmy ich 3.182,
awr.1963—już3.395. —

W ogóle rok ubiegły był dla

naszych jyydawnictw muzycz­
nych szczególnie pomyślny:
wskaźniki wysokości nakła­
dów, wartości, sprzedaży itp.
— wszędzie 100 proc, przekro­
czone.

— Zdaje się, że i. eks­
port naszej ^drukowanej
muzyki’,’ przebiegał w ro­
ku 1963 korzystnie...

— Tak — sprzedaliśmy na­
szych wydawnictw za grani­
cę za łączną kwotę 7.000.000
zł. Ponad 100 naszych tytułów
edytorskich zakupiono za gra­
nicą: w

Stanach

Brytanii,
grzech...

Związku Radzieckim,
Zjednoczonych, W.

Francji, na Wę*
W roku 1963 wypro-

dukowaliśmy, Tównież na za.

graniczne zamówienia, 800 ma­
tryc nutowych, a na rok 1964

przewidujemy już 3.000.

— A propos roku 1964...
Co nowego zdofiaruje nam

Wydawnictwo?
— Wydanie pięknego albumu

pod red. Z. M. Szweykow­
skiego pt. „Muzyka dawnego
Krakowa” — którego pierw­
szy egzemplarz wręczymy U-

niwersytetowi Jagiellońskie­
mu podczas majowych uro­
czystości. A póza tym warto

wymienić „Słownik muzyków
polskich” w opracowaniu J.
M. Chomińskiego, „Estetykę
mużyki filmowej” Zofii Lissy,
„Przewodnik operowy” J.
Kańskiego, dalsze tomy Kol­
berga (będzie ich razem 66).
Tabulaturę Jana z Lublina,
nowe partytury muzyki pol­
skiej na „Warszawską Jesień”.
Razem — kilkaset pozycji.

— Dziękujemy za chwi­
lę rozmowy!

Rozmawiał: J. Par.

urządzeń radio-telewizyjnych.
Przypuszczalnie w godz. od 21

do 22 złodzieje znaleźli się pod
bocznymi drzwiami Domu Towa­
rowego, wiodącymi do magazynu
z obuwiem. Po ukręceniu łomem
kłódki i odsunięciu żaluzji wybi­
li szybę -w. drzwiach, a następnie
splądrowali całe wnętrze sklepu.
Ich łupem padło kilkadziesiąt ze­
garków rosyjskich, niemieckich i

produkcji krajowej,
magnetofon, torby
neseser oraz 13 tys.
Straty przekroczyły

Milicja badając sprawę ujęła w

pewnym warsztacie radiotechnicz­
nym dwóch podejrzanych męż­
czyzn, którzy usiłowali kupić mi­
krofon do magnetofonu.

Podczas rewizji w mieszkaniu

zatrzymanych MO znalazła w ko­
minie większą ilość skradzionych
zegarków, radio, magnetofon i in­
ne przedmioty.

Włamywacze zostali aresztowa­
ni. .Są nimi: 18-letni Jacek Ban­
dura (ul. Miodowa 32), z zawodu

ślusarz, nigdzie nie pracujący, o-

raz 19-letni Tadeusz Irlićh (ul.
Miodowa 34) uczeń tokarski jednej
z krakowskich fabryk.

W trakcie wstępnych dochodzeń
MO ustaliła, że w Domu Towa­
rowym PSS przy ul. Mogilskiej
— w ramach obniżki kosztów

własnych placówki — zwolniono

dozorcę nocnego. (z)

dwa radia,
turystyczne,

zł gotówki.
100 tys. zł.

Tu będziemy płacić
Prez. Woj. Rady Narodowej

przygotowało listę miejscowo­
ści na terenie woj. krakow­
skiego, w których będzie Się
pobierać opłatę uzdrowiskową.
Są to: Krynica, Muszyna, Pi­
wniczna, Żegiestów - Zdrój,
Czorsztyn, Krośćieńko, Rabka-
Zdrój, Szczawnica, Zakopane.
Projekt uchwały w tej spra­
wie poddany zostanie pod dys­
kusję i zatwierdzenie plenum
Rady.

Krak. Drukarnia Prasowa

Kraków, ul. Wielopole 1

ADRES REDAKCJI!

KRAKÓW, UL. W1SLNA »

G—40

Współpraca
na szczeblu

KDK organizuje w niedzle-

lę o godz. 11 spo-tkanię poświęco­
ne muzyce operowej z udziałem:
Soni Jaskuły, A. Pągowskiej. Żb.
Melanowskiegó, R. Węgrzyna —

śpiew.
❖ Teatr 38 zawiadamia, źe w

sobotę przedstawienie „Starej Ba­
śni” nie odbędzie się. X® biletj'
kasa, zwraca, pieni adze 25 bm, w

godz. ? 12—14 i 19—20.15.

akndemickim
rozwijająca się

naukowa wyż-
górniczo-hutni-

• WPISY do kl. V półrocznej
oraz VI i VII przyjmuje do koń­
ca stycznia szkoła dla pracują­
cych nr 8 w Krakowie przy ul.
Marka 34 (wyłącznie mężczyźni)^
Rozpoczęcie nauki 1. II., .zajęcia
szkolne w każdej klasie 3 razy
w tygodniu w godzinach wieczor­
nych. Bliższych informacji udzie­
la sekretariat od godz. 16 do
z wyjątkiem sobót.

19

Dfaczeęo...
...zniknął ze sklepów sok

rawinowy, tak zdrowy i zale­
cany przez dietetyków, ze

Względu na bogactwo witamin
w nim zawartych? (01)

©acffe

Żu-

NA FAŁ! 249 M CZYLI 1203 KC

NA PIĄTEK
Godz. 17.00 „Piękne głosy”,

17.25 „Brygada Straceńców”, —

17.45 Dziennik kr., 17.55 Kon­
cert zespołów i piosenkarzy, —

18.20 „Z tradycji polskiej sa­
tyry” rec., 18.30 w rytpnie
sportowym, 18.45 Aud. Redak­
cji Ekonomicznej, 19.05 Muzy­
ka i aktualności, 19.30 Kon­
cert symfoniczny, 20.45 Z kra­
ju i ze świata, 21.05

koncertu, 22.15 Dyskusja
racka, 22.35 Muzyka tan.

NA SOBOTĘ

d. e.

. lite-

Dzienniki radiowe — godz.;
5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, IŚ.doZ

16.50, 17.45, 19.00, 21.00 23.50.
Godz. 6.50 Gimnastyka, 7.10

15-ka Radiowa, 8.15 Kurs an­
gielskiego, 8.35 „Reporter e-

konomićzny donosi”, *9.00 Kon­
cert dnia, 9.50 Publicystyka
międzynarodowa, 10.0Ó Orkie­
stry i soliśći, 10.40 ,,Z nowości
Wydawniczych”, 11.00 Koncert

chopinowski, 11.30 Duet in­
strumentalny,

' 11.40 Ekonom,
■problem tygodnia, 12.15 Muzy­
ka ludowa, "12.35 „Franz Kafką
1 rodzina Śedeheimer”, — 13.00

Przerwa dla Krakowa, 14.30

„Nasze sprawy zawodowe”, —

14.45 „Błękitna sztafeta”, 15.00

Popularne utwory, 15.30 Dla
dzieci słuch. „Otrzęsiny kra­
kowskie”, 16.05 Dawne piosen­
ki, 17.00 Muzyka jazzowa, 17.15
Aud. regionalna, 17.45 Dzien­
nik krak., 17.55 Aud. oświato­
wa, 18 05 Polskie piosenki, —

18.35 Na krak. rynku, 18.50 Fe-

Pomyślńie
współpraca
szych “szkół
czych w Krakowie, Freibćrgu
(NRD) i w Ostrawie (CSRS)
doprowadziła do spotkania ich
delegacji. Stwierdzono, że ce­
lowe jest dalsze pogłębianie i
utrwalanie form międzynaro­
dowej współpracy wyższych
szkół ■górniczych i hutniczyćh.
Opracowano wieloletnie umo­
wy, które przewidują Wzajem­
ną pomoc w zakresie prowa­
dzenia badań
działalności
wydawniczej
bliotecznej.

Ze strony
umowę podpisał rektor Aka­
demii Górniczej w Ostrawie
— prof. dr B. Ruźicka, ze

strony niemieckiej — rektor
Akademii Górniczej we Frći-
bergu — prof. dr inż. Wrana,
ze strony polskiej prorektor
AGH d/s nauki prof. dr inż. A.
Bolewski.

naukowych,
dydaktycznej i
oraz obsługi bi-

czechosłowackiej

lieton M. Jorsta, 19.05 Muzyka
i aktualności, 19.30 „Matysia­
kowie”, 20.00 Koncert muzyki
operowej. 20.30 Reportaż J. L»o-

/ vella, -21.27 Kronika, sport/ówa,
22.00 Radio Varietes, 23.00 Mu­
zyka taneczna, 24.00 Rewia or­
kiestr, 2:00 Koniec audycji.

Telewf>/a

PIĄTEK
Godz. 16.25 — Dla dzieci star­

szych i młodz., 16.59 Aktualno­
ści, 17 Wiadomości, 17.05 Pro­
gram dla dzieci, 17.35 „Polskie
maszyny” — program . publ.,
18.10 „Wielokropek” — 18.Ź5
Wszechnica TV — program z

cyklu: „Oczami człowieka

współczesnego”, 18.55 „Czarny
. pirat” film z serii gwiazdy fil­

mu niemego, 19.20 Kultura ną
kółkach — progr. publ.,
Dobranoc, 20 Dziennik

Progr. filmowy, 21.50
domości.

SOBOTA

Godz. 9.00 „Pod dachami Pa­
ryża” — film fr. 1. 16,. 10.35

„Szkoły wiodące progr. dla

nauczycieli, 10.35 Zoologia (kl.
VI), 11.25 do 15.10 Przerwa, —

15.10^Wujcio Adaś 1 Kajtuś, —

15.35 Filńi kr./melr dla dzieci,
15.50 Szlakiem stafożytnyćh
bo&ónir, — telekonkurs dla

młodz., 16.50 Wiadomości, 17.Ó0
Fontanna Bachczysaraju pa­
let — trąnsm. z Teatru Wiel­
kiego w Moskwie, 19.30 Progj\
filmowy,
Dziennik,
żyStka —

Krakowa,
22.30 „Pod dachami Paryża’
film fr. 1. 16.

19.50
20.30

wia-’

19.50 Dobrą noc^ 20.00
21.30 Albert i ober-

progr. rozrywk. z

22.20 Wiadomości,



Sądowy epilog
zajścia przy ul Pstrowskiego

•r

E pilog głośnego zajścia przy ul.

Pstrowskiego ściągnął wćzo^
raj do Sądu Powiatowego w Kra­
kowie ponad 200 osób. Naw»et sala

nr 16, gdzie; odbywał się. proces
S. Zdanowicza nie mogła pomie-

. ści-ć tłumu kibiców, co świadczy,
że fala namiętności wokół incy­
dentu sprzed meczu Garbarnia —

Cracovia wcale nie opadła.
Na ławie oskarżonych zasiadł

letni Waldemar SOLARZ,
śwoięh wyjaśnieniach przyznał
do uderzenia I W konsekwencji
lekkiego uszkodzenia ciała H.

Stróniarza, nie poczuwał się jed­
nak do winy. W przeddzień „ma­
łych derbów” jak wyjaśnia So­
larz— powiedział on do kolegów na

widok jdącego drugą stroną ulicy
bramkarza Ćracovii: „Ciekawe,
ile razy jutro skapituluje?**.

Stroniarz podszedł wówczas i za­
pytał: „Który to powiedział?’*, a

na odpowiedź S. Skiminy: „Któ­
ryś z nas’*-, wyraził się obraźliwie
i uderzył Sojarza w twarz. Solarz
oddał uderzenie i td tak, że. Stro­
niarz upadł, uderzając głową o

krawężńik.
Odimiennie przedstawił zajście po­

wód H. Stroniarż. Rzekomo wed­
le hie reagował-na uwagę o licz­
bie puszczonych bramek, poczuł
się dopiero dotknięty okrzykiem:
„Stroniarz-dziad”. Na pytanie:
„Który z was wołał?’*, Solarz
miał odpowiedzieć: i,Co Cię to ob-

ęhodzl’’. WÓWcźas Stroniarz po­
wiedział: „Chodź, to ci pokaźę, co

mnie to obchodzi, tam stoi funk­
cjonariusz. MO”. I gdy chciał

chwycić Solarza za kdłnierz, o-

trzymał cióś, po
'

którym śtracił

przytomność.
H. Stroniarz twierdzi, że odzy­

skał ją dopiero- w szpitalu. Prze­
czą temu zeznania jego znajo­
mych M. Husarskiego i Ćz. Na­
tanka, Oni to odprowadzili, go do

Rynku Podgórskiego,, a potem na

stację Pogotowia. Sportowiec miał,
ślady krwi na kołnierzu i skarżył
śię na ból głowy, ale przytomnie
zrelacjonował przebieg /wypadku,
podobnie jak poprzednio odpowie­
dział. na pytania milicjanta J. Pa­
lonka.

Koledzy towarzyszący , krytycz­
nego dnia Solarzowi — P. Holiat,
W. Bystreń, S. Skimina zeznali,
że Stroniarz obraźliwie zareago­
wał na uwagę co do ilości pusz­
czonych bramek, a następnie ude­
rzył Solarza W twarz, co sprowo­
kowało cios oskarżonego. Nikt na­
tomiast ńie
dziśdy”, ,a w

niarz-dziaid”.

się 'nazajutrz
kodowanym

19-
W

się

krzyczał „Ćracoyia-
szczególności v St ro-

Ś. Skimina spotkał
po zajściu z %posz-e

i odniósł wrażanie,

Gode.

God z.

(O

Godz.

Sobotnie imprezy sportowe
PIŁKA RĘCZNA

16-30 Hala Wisły
AZS — Sparta Katowice

(O , mistrzostw’© I ligi)
SIATKÓWKA

18 Hala Wisły
Wisła — Odra

mistrzostwo I ligi kobiet)
PIŁKA WODNA

18t Pływalnia 'Wisły
• Wisła — Naprzód Janów

(O puchar Polsk. Związku Pływ.)
KOSZYKÓWKA

Godz. 19.30 Sala Cracovii
AZS — Wisła Ib

(O mistrzostwo klasy okręgowej)
HOKEJ

Godz. 19 Lodowisko Olszy
Cracovia — Podhale

(O „Kryształowy Dzban Krynicy-
Zdroju”)

Spacer po Belgradzie
Cc ~ Qdxie - Kiedy

jakoby ten chlał nawet załatwić

sprawę polubownie.
Następni- dwaj świadkowie. S.

Karczewski i 3. Urbańczyk nie są
związani z Craćovią■:ani. z Gar­
barnią. Pierwszy nie słyszał wul­
garnych ani obraźliwych słów pod
adresem Stroniarza, natomiast

drugi słyszał je z ust Stroniarza

wypowiedziane do Solarza, a po
wypadku nawet pogróżkę: „I tak
mu złamię nos...**

Na zakończenie Sąd przychylił
się do wniosku pełnomocnika po­
woda cywilnego o wezwanie jako
świadków Zb. Stroniarza i T. Klu­
ski, z którymi S. Skimina rozma­
wiał po incydencie, a także mili­
cjanta Z. Rzępki, interweniujące­
go podczas zajścia. Dopuszczony
został również wnioskowany przez
opronę świadek W. Kamiński, •od­
mówiono natomiast wezwania in­
nych osób które mogły rzekomo

potwierdzić, że H. Stroniarz był
sprawcą podobnych zajść.

Rozprawę przerwano do wtorku
28 bm. Sprawę rozpatruje przew.
IV Wydz. sędzia R. Piekarz, peł­
nomocnikiem powoda cywilnego
jest mec, K. Ostrowski, oskarżo­
nego broni mec. J. Parzyński.

Zaledwie
3 dni przebywały w Belgradzie koszykarKi krakow-

skiej Wisły, które rozegrały tam ćwierćfinałowe spotkanie o

Puchar Europy z mistrzem Jugosławii — Crveną Zvezdą. Mi­
mo to znalazły trochę czasu, aby zwiedzić to piękne miasto. Przed
meczem objechały autokarem najbardziej zabytkowe miejsca jak:
park wokół dawnej twierdzy na Kalemegdanie, ośrodek sportowy
Tasmajdan, liczne cerkwie, meczet i Nowy Belgrad. Następnym
razem — co uwieczniliśmy na kliszy — wybrały się na spacer po
centrum miasta.

__ Pierwszym sprawunkiem Janiny Wojtal na drugi dzień

po meczu, to komplet belgradzkich dzienników. Wiado-

mo, zagrała b. dobrze i chciała się przekonać,, jak oce-

nili jej postawę jugosłowiańscy sprawozdawcy.

Piątek

24
Styc:

Felicji

Sobota

25
inia

| Pawła

WhaiWisły

Grupa zawodniczek
na tle największego
domu handlowego
na placu Terazije

w Belgradzie.

IMPONUJĄCYM starcie
szczyniomistów AZS w II rundzie
mistrzostw ekstraklasy (rozgro­

mili żabrską Pogoń 27:13) czeka
ićh w' nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę bardzo trudne zadanie. Po­
dejmują bowiem w Krakowie
czołowe zespoły I ligi — Spartę

j/ AZS Katowice.

Sparta nieco obniżyła loty i tu

widzimy szansę dla krakowian

uzyskania choćby jednego punk­
tu, tym bardziej, że zespół kato­
wicki występuje osłabiony bra­
kiem zdyskwalifikowanego Za-

wadzińskiego. W mćęzu z leade­
rem tabeli — AŻS Katowice, tru­
dno wróżyć krakowianom suk­
ces, choć w sporcie wszystko jest

możliwe. Niezależnie jednak od

ewentualnych rezultatów spotkań
warto wybrać się do hali Wisły,
gdyż poziom "gry partnerów AZS

gwarantuje widowisko wysokiej
klasy. ... (1)

□uaaaatsaaaaoaaaaaD

Telegraficznie
MONTE CARLO. 33 Rajd

Monte Carlo wygrała załoga
angielska Hopkins — LiddOn
ń#. ^Sampęłiójćlzie ■f„Mbrris Ceo-

per”. Polacy: Zasada i Bielak

zajęli 40 miejsce w swej
klasie uplasowali się na 2 po­
zycji,

RIAZAN. w meczu hokejo­
wym USA przegrały ze Skrzy­
dłami Sowietów 3:5.

; INNSBRUCK. Reprezentant
Anglii na Olimpiadę w Inns-

brucku, ’ inż. K. Skrżypęcki,
zmarł w tutejszym szpitalu na

skutek wypadku, odniesione­
go podczas treningu sanecz­
kowego na torze w Igls. Cia­
ło K. . Sktzypeckiego zostanie

pochowane w grobowcu ro­
dzinnym na cmentarzu Rako­
wickim w Krakowie..

KRYNICA. Podczas trenin­
gu na tórze saneczkowym w

Krynicy — D. Zachara (Olsza)
uległa wypadkowi, wylatując
z toru na jednym z wiraży.
Pó wypadku przewieziono ją
samolotem do , szpitala kole­
jowego w Krakowie. Życiu D.

Zachary nie . zagraża niebez­
pieczeństwo.

Spacer aleja Marszałka Tito. Zawodniczki, idą zo.

baczyć z bliska jede n z największych i najwyż­
szych hoteli w Europie — „Slauija” przy placu
Dimitro TucoPica, Zdjęcia i tekst (J. F.)

Puchar PZP w waterpolo
W SOBOTĘ i niedzielę rra pływalni przy ul. Reymonta odbę­

dzie się rewanżowy turniej piłkarzy wodnych o Puchar PZP, w

którym biórą udział: Polonia Bytom, Wisła Kraków i Naprzód
Janów. Po pierwszym turnieju prowadzi w tabeli Polonia przed
Wisłą, zdobywca pierwszego miejsca awansuje do finału i wal­
czyć będzie o miejsca od 1 do 4.

W sobotę Naprzód gra z Wisłą o godz. 18, a w niedzielę Polo­
nia z Naprzodem o godz. tll.30 oraz Polonia z Wisłą o godz. 16.

Teatry
NA PIĄTEK

SŁOWACKIEGO — godz. 18

„Krakowiacy i górale” (zam­
knięte), KLUB ZZK 19.15 „A--
dela i stressy”, MODRZEJEW­
SKIEJ 15 „Wesele” (zamkn.),
KAMERALNY 19.15 „Afera”,
MUZYCZNY 19.15 „Fajer­
werk”, GROTESKA 18 „Chłop­
cy z ulicy Parkowej”, TEATR
38 — 20.15 „Stara baśń”, — Po­
zostałe teatry nieczynne.

NA SOBOTĘ
SŁOWACKIEGO godz. 19.15

„Krakowiacy i górale”, MO­
DRZEJEWSKIEJ 19.15 „Cud w

Alabamie”, - KAMERALNY
19.15 Fizycy”, ROZMAITOŚCI
19.15 „Wojna i pokój”, LUDO­
WY 19.15 „Inkarno”, RAPSO­
DYCZNY 19.15 „Szopka kra­
kowska”, GROTESKA. — 15

„Przygody Łasucha” (zamkn;),
KOLEJARZA 19.15 „Wicek i

Wacek**, JAMA MICHALIKA
22.15 „A to cl wesele”, TEATR
38 — 20.15 „Dwie przygody Le-
muela Guliwera”, KLUB ZZK,
MUZYCZNY — jak w piątek,

Kina

PIĄTEK
WARSZAWA godz. 15, 17.30,

20 „Billy Bud” (ang. arper. 1.

16), WOLNOŚĆ 15.45 „Przemi­
nęło z wiatrem”, (USA,, .1. 14),
20.15 „Julio jesteś czarującą”
(fr.,' austr., 1. 16), UCIECHA

15,45 „Pechowiec na prerii”
(USA, 1. 12), 18 „Przeminęło
Z wiatrem” (USA, 1. 14), WAN­
DA 10.30, 12.45, 15.45, 18, 20,15
„Gdzie jest generał” (poi.
1. 12). SZTUKA (Studyjne)
10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.1.5 —

„Komlczrty świat Harolda

Lloyda” (USA, 1. 12), APOLLO
11 „Krzyżacy*’ (poi. 1. 12), 16,
19 „Klimaty” (fr. 1. 18, MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15) 14.45, 17,
19.15 „Czarny monokl” (fr., 1.

16), WRZOS (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 „Tylko we dwo­
je” (ang., 1. 16), . KRAKUS

(Krasińskiego 18) 15.45, 18, 20.15

„Dziewczyna w hotelu” (USA,
1. 16), ZUCH (Krowoderska 8)
15, 17, 19 „Pan i astrolog”
(czesk. I. 12) ISKIERKA (Ży­
wiecka 44) 1*1, 19 „Niezastąpio­
ny kamerdyner” (ang., 1. 12)
MELODIA (Zwierzyniecka 1)
15.45, 18, 20.15 „Czternaście
dni” (jug., 1. 16), MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
19.30 „Nigdy w niedzielę” (fr.
1. 18), miniaturka (Franci­
szkańska 1) 15 Program dla

dzieci, 11, 12, 13, 16 ‘„Byłem ka­
po” i in. 17, 19 „Miejsce na

górze” (ang., 1. 18), WISŁA

(Gazowa 21) 15.45, 18, 20.15 „Ca-
sino de Parls” (fr., 1, 16), —

CHEMIK (Borek Fał.) 19 „Lot­
nisko nie przyjmuje” (CSRS,
1. 16), dom Żołnierza (Lu­
bicz 48) 15.45 .„Rozwód po wło­
sku” (wł., 1. 18), KULTURA

(Rynek Gł. 27) 18, 20.15 „Grze­
sznicy bez winy” (radź. 1. 16),
MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 16,
19.30 „Rocco i jego bracia”

(wł., 1. 18), ROTUNDA (3 Maja
5) 15.45, 18, 20.15 „Rodzaj mi­
łości” (ang., I. 18j, TĘCZA (Dę­
bniki, Praska 52) 18.30: „Krzy­
żacy” (poi., 1. 12), ZZK PRO-

KOCIM (Bieżanowska 71) jj
„Ostatni kurs” (poi., 1. u;
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórźec.
ka) 17, 19.30 „Zawrót głowy"
(USA, 1. 16), KOLEJARZ _

nieczynne.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 18, Jo.I5
j,Uczta wigilijna” (hiszp. i
16), M. SALA 15, 17, 19.15 *

„Mój wujaszek” (fr. 1. u;
ŚWIATOWID 15.45, 18, 20.15

„Proces Oscara Wilde’a"

(ang. 1. 18), M. SALA 15, I7f
19, „Smak miodu” (ang. 1. 15)’
SFINKS (Majakowskiego 2)
15.45, 18, 20.15 „Każdy może
mnie zabić” (fr., 1. 18). KOLO­
ROWE (Czyżyny) 18 „Wicehra­
bia de Bragellone” (fr., L 14)
BALLADYNA, ORION "- nie­
czynni.

SOBOTA

KOLEJARZ, (st. Płaszów)
18 „Dziewiąty krąg” (jug., 1.

.12), ROTUNDA 15, 17, „Rodzaj
miłości”, TĘCZA 14.30, 18,30
„Krzyżacy”, mł. gwardią
14.45, 17, • 19.15 „Ódette S-23"

(ang., 1. 14), WARSZAWA,
WOLNOŚĆ, UCIECHA, WAN-

DA, SZTUKA, APOLLO,
WRZOS, KRAKUS, ZUCH, IS.

KIERKA, MELODIA, MASKO­
TKA, MINIATURKĄ, WISŁA,
dom Żołnierza, kultu-

RA, MIKRO, ZZK PROKOCIM
— jak w piątek. CHEMIK —

nieczynne.
KINA W NOWEJ HUCIE

BALLADYNA (Grębalów) 17,
19 „Zabawna buzia” (USA, L

16), ORION (Podłęże) 18 „Ty­
siąc oczu dr Mabuse” (NRF,
1. 16), SFINKS, Swp (mała
i duża sala), ŚWIATOWID
(mała i duża sala) — jak w

piątek. — KOLOROWE —. nie­
czynne,

Wy •tawy—3f usea

WAWEL: KOMNATY (piątek
godz. 12—18, sobota 9—15), MU­
ZEUM LENINA, Topolowa 5

(10—18), ETNOGRAFICZNE, pi
Wolnica (piątek 9 — 15, so­
bota .9 — 14), HISTORYCZ­
NE, Jana 12: Zbiory z dziejów
Krakowa (piątek nieczynne,
sobota 9 — 15); STARA , BOŻ­
NIC A, Szeroka 24, (piątek —

nieczynne, sobota 9—14.45)t
SUKIENNICE, — Malarstwo

polskie w. XVIII i XIX

(10 _ 14.45); SZOŁAYSK1CH,
pl. Szczepański 9: Polska sztu­
ka cechowa (10—1S), CZARTO­
RYSKICH, Jana 19: Malarstwo

obce, rzemiosło, artyst.,
pamiątki puławskie, zbrojow­
nia (10—15), DOM MATEJKI,
Floriańska 41: Portrety rodzin­
ne Matejki (piątek 13—18, so­
bota 10—15), ARCHEOLOGICZ­
NE, Jana 22,' —- Archeolo­
gia polska (10 — 14); —

PRZYRODNICZE, Sławkow­
ska 17 (10—13), DOM PLASTY­
KÓW, ul. Łobzowska 3: Wysta­
wa malarstwa J. Gajek-Sanow-
skiej i W. Róhrenschefa (10^-
18), PAŁAC SZTUKI pl. Szcze­
pański 4, Wystawa grupy „Za­
chęta” (10 — 17); KRZYSZTO-

FORY, Szczepańska 2 Wy­
stawa fotografii górskiej (10—
18), RADA NARODOWA —

pl. Wiosny Ludów 3/4: Wysta­
wa obrazów i rzeźb zakupio­
nych w 1963 r. (8—18); RY­
NEK GŁ. 25: Postępowe trady­
cje młodzieży akademickiej
(10—18), KRAK. TOW. FOTO­
GRAFICZNE, ul. Stolarska 9,
Wystawa fotografii artyst. (16—

20); BIBL. PUBL. Bracka 17,
Wystawa 50 lat-pisarstwa Jana
Wiktora (13—18).
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| — Przysięgam na wszystko, że nie wiem! Spot­
kałem go któregoś wieczord w knajpie. Skusił
mnie n,a tę robotę. Bodajbym go był nigdy nie
zobaczył n& oczy!

— Czy nie przychodzi tu po listy?
: — Tak jest, proszę pana. Zjawił się dzisiaj rano

po nadejściu poczty, ale nie dałem mu tej niebies­
kiej koperty, bo jeszcze jej nie miałem.'Listonosz
zapomniał o niej i wrócił po pół godzinie, żeby ją
doręczyć. \ , ■

'
— Niebieska koperta? Jaka niebieska koperta? —

spytał szybko Dorn.
j — Jest na dole, w holu — zajęczał nieuczciwy
windziarz z Hiles Mensiońs.

— Wobec tego zejdziemy razem i pokażesz ją.
W przedsionku na dole znajdowała się niewielka

budka, która służyła za biuro dla portiera. Win­
dziarz wyciągnął spod bibularza dwie niebieskie
kópćrty.

: Pierwszą rozpoznał Michał jako tę, którą sam

zaadresował do siebie. Rozerwał drugą-i przeczy­
tał, a detektyw sierżant Lighton dostrzegł, iż twarz
mu się raptem zmieniła. Wsunąwszy kopertę do.
kieszeni, Dorn odwrócił się do wystraszonego win­
dziarza.

Co jeszcze przyszło dzisiaj do mnie? No, ale
już! ;

Windziarz sięgnął bez słowa do kieszeni mary­
narki, wiszącej na drzwiach budki i wyjął tele­
gram, widocznie otwierany, a potem znów, zakle­
jony. Michał Dorn przeczytał go.

— Załatw się z nim — powiedział do sierżanta-
detektywą, . sam zaś wybiegł pędem z hotelu
i wskoczył do pierwszej pustej taksówki. Po dzie­
sięciu minutach był już w swoim garażu. Taksów­
ka nie zdążyła jeszcze zawrócić przed wejściem
kiedy długa', czarna maszyna wyjeżdżała z Lon­
dynu z szybkością urągającą wszelkim przepisom
drogowym:

47)
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TŁUM, IZABELLA DĄMBSNA

Zegar na wieży kościelnej w parafii Telsbury
wydzwaniał północ, kiedy maszyna zahamowała

gwałtownie prżeęl bramą więzienia. Michał Dorn
wyskoczył z auta i pociągnął za drut od dzwonka.

— Naczelnik już się położył Spać, proszę pana.
— Muszę się z nim natychmiast zobaczyć.. Jest

to kwestia życia i śmierci. Oto moja karta. —

Wręczył ją przez okratowane drzwi i czekał nie­
cierpliwie, póki go nie wpuszczono i nie zaprowa­
dzono do mieszkania doktora. Naczelnik, w samej
tylko piżamie i szlafroku oczekiwał go w małym
gabinecie.

Pani .Pinder odjechała o dziesiątej. Czy nie
przysłał pan po nią samochodu?

— Nie, doktorze, nic nie wiedziałem o zwolnie­
niu jej dzisiaj. wieczorem. List, w którym Mini­
sterstwo zawiadamiało mnie o tym fakcie, zdstał
zatrzymany. Kto po nią przyjechał?

—• Nie mam pojęcia. Byłem przekonany, że to

pan. Widziałem tylko auto, ale nie rozpytywałem
o nic więcej.

— Czy pan się orientuje, w którą stronę się
udali?

— Skręcili na drogę, prowadzącą do Londynu.
Był to mały zamknięty samochód, zdaje mi się,
że Buick, bez szyby oddzielającej od kierowcy.
Czy pani Pinder,nie pokazała się w Londynie?

— Nie. W Londynie jej nie ma.

Nie było chwili czasu do stracenia. Dorn wsko-
czył do swej maszyny i w błyskawicznym tempie
ruszył z powrotem tą samą drogą. Na skrzyżowa­
niu drogi z Telsbury z szosą wiodącą do Londynu
znajdowała się mała stacja benzynowa i Dorn
wiedział, ze jej właściciel sypia na miejscu. U-

płynęło sporo czasu, nim mu otworzono na gwał-
?dobyci« cennych informacji wy­

nagrodziło jednak to oczekiwanie. y
“

Widziałem, jak. ten samochód przejeżdżał
Skierował się na południe, w kierunku Letchford

— A nie w stronę Londynu?
— Nie, proszę pana. Skręcił o tu — wskazał re-

~ Wia“ałem jeszcze długo tylne’ kird? Się wsPinał na górkę. Byto to tuż

P Ł lz^mkni^iem neojej stacji na noc
Michał wrócił do auta i przefrunął wprost wzgó

rze, przebywając odległość, między Tel^hTir„
chford dokładnie w piętnaście minut */ 3
dopisało mu szczęście. Jeden z u ZnOW
cjantów widział maszynę: skierować P°h"
chód. Tu jednak szczęście go opuściło gdyż3
bawem znalazł się na skrzyżowaniu .U gd<. J11?’
i nie znalazł żadnych-śladów^które
gły natrafić na właściwy kierunek y-u? l.5?!”0’
razie jedno było pewne, że auto nu kazdym
Londyn. Spróbował jednej drogi na

Następnie pojechał kawałek dnigą —

ani żywej duszy, która by mogła iirir.Arf P^t^ał
kichkolwiek wskazówek/ g udziellć mu ja-

O czwartej rano, zmęczony i komnioin-
czerpany, zatrzymał maszynę przed^S^ € .

policyjnym przy Chelsea i wsz^ił^o^- Unklfm
~ O, jak się p.an ma, panto źtor^ "3 gdrę’

go dyżurny sierżant. — Pan nS/^Przywitał
pana całą noc z powodu tego^ot

” Pektor ^ukał
Reddfe, P»w<xiu tego zatrzymania panny

(Ciąff dalszy nastatd)

9yimfy
PIĄTEK

CHIRURG., INTERN.: Tryni-
tarska 11, LARYNGOLOG.: Ko­
pernika 23a, OKULIST.: Koper­
nika 49, NEUROLOG.: Botani­
czna 3, GRUŹLICZY dla męż­
czyzn:- Prądnicka 80, dla ko­
biet: Skawińska 8.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POŻAR, tel. 0-8, POGOT. RA-
TUNK. tel. 0-9, dla PODGÓ­
RZA tel. 625-50, N. HUTA:
POGOT. MO tel. 411-11, PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-32 I

417-70, STRAŻ POZ. tel. 433-33.
PUNKTY INFORM. O USŁU­

GACH tel. 0-11, N. HUTA; teL

419-16.

SOBOTA

CHIRURG.: Kopernika 40, —

INTERN1ST.: Kopernika 15, -

Pozostałe dyżury — jak w pit*
tek^

Apteki
I PIĄTEK, SOBOTA

RŚTiek Gł. 45, Bph. Stalin­
gradu 77, Konopnickiej 3, Kro­
woderska 74, waryńskiego 24,
Lutiicz 7, N. HUTA Koćmy*
rŁotfcska 18.

\ ROŻNE

OG&Od ZOOLOGICZNY »-

twarty Od godz. 9 do zmroku.

I UWAGA

Za znnany wprowadzone w

ostatniej! chwili do repertua­
ru teatrfcW| kin j telewizji re­
dakcja Lje bierze odpowie­
dzialność/

t


